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L w ó w  28. luiego.
Nowela Jo ustawy o pndatku grunto

wym została w izbie posłów przyjętą. Po
parł ją rząd, głosowała za nią ogromna 
Więkśzwśó * izby. Daremne były przedsta
wienia posZaw. naszych, oparte na bardzo 
pozytywnych, cyfrowych podstawach, iż 
uowcif*. ta  Jia wszelkie cechy tendencji 
przeciwko Galicji umyślnie zwróconej. Da 
remnie ostrzegali iż zachwiew a ona zupeł- 
a ir  samą zasadniczą podstawę ustawy o 
padaiku gruntowym, ponieważ uszczupla i 
prawie do zera sprowadza wpływ i kon- 
trutę reprezentantów opodatkowanych, przy 
oszacowaniu. Daremnie wskazywali na 
więlkló, już obciążenie rolniczego warstatu, 
i obojętność, jaką w obec interesów rolni
ctwa objawia rząd a nawet i reprezenta
cyjne ciała. Posłowie Jaworski i Grochol
ski nie zaniedbali niczego, co mogło wpły
nąć na przekonanie izby —  a jednak nic 
osiągnęli skutku. Zdaje się też żadnej nie 
ulegać wątpliwości, że i w 'Łbie panów 
tenże sam będzie wynik Spodziewać się 
należy, że polscy jej członkowie wystąpię 
w .tym. samym duchu i z większą jeszcze 
energją, jak  ich koledzy w izbie posłów. 
I  gdyby rząd chciał tylko —  to jeszcze 
iaha panów mogłaby naprawić błąd niższej 
izby —  jest ona bowiem zawsze i w ka
żdym wypadku na usługi rządu. Ale rząd 
nie chce tego, owszem przyjście noweli do 
hb ltku  jus: mu bardzo pożądanem, jako 
Wzmocnienie i silniejsze założenie podatko
wej śfuby, chociaż to będzie z oczywistą 
krzywdą krąju, który w gronie prowincyj 
ausibjłłckicli tak znaczne i ważne zajmuje 
stanów isko.

Nie rnałem było zdziwienie posłów na- 
sżjfćh, kiedy się nowela na porządku dzien
nym pojawiła —  nie mniejszem musiało 
b^ć zdziwienie pp. Jaworskiego i Grochol
skiego, kiedy z głosowania przekonali się 
iź wie przekonali nikogo. A jednak nie po- 
wfriLO to dziwić! Kiedy potrzebowano pol
skich gipsów do odnowienia finansowej 
ugpdy z Węgrami — cofnięto nowelę z 
porządku dziennego, i obiecano na cały rok 
ją- odroczyć. Dotrzymywano też przyrze
czenia cego póki jeszcze głosów tych po
trenow ano 1— i bardzo potrzebowano — 
du poparcia tak szkodliwej i wstrę
tnej polityki zagranicznej. Ale gdy pol-| 
s«*y posłowie przy sprawie ugody wę
gierskiej przynajmniej sie targowali, i tym

targiem uzyskali odroczenie, to przy spra
wie okupacji i potrzebnych na nią kredy
tów, już żadnych warunków nie stawiali. 
Była to czysta, platoniczna, żadnym intere
sem me poniżona miłość. To też rząd wi
dząc, iż już się o nic nie targujemy, iż de
legacja wbrew lepszej opinji wielkiej części 
kraju popiera go konsekwentnie, niczego na
wet za to dla kraju się nie domagając*—  
i kiedy się przekonał, "iż wszechpotężne są 
w delegacji naszej wpływy, których zawsze 
każdy rząd użyć może —  to oczywiście 
przestał się na reprezentantów naszych oglą
dać, i podjął znow u sprawę owej noweli, któ
rą był zaniechał pod naciskiem konieczności. 
Murzyn spełnił swój obowiązek —  murzyn 
więc może... płacić! 1 tak też stanie się w 
każdej sprawie, w której rozchodzić się 
będzie o uwzględnienie odrębnych stosun
ków i potrzeb naszego kraju. Bo w par- 
lamentarnem działaniu żadna sprawa iće 
stoi zupełnie odrębnie dla siebie —  a po
wodzenie stronnictwa jakiego w pewnej 
szczegółowej sprawie, zależy nie tylko od 
energicznego, wymownego, stanowczego wy- { 
stąpienia w tej właśnie sprawie, ale tez 
w wyższym jeszcze stopnm od całego po
stępowania tegoż stronnictwa. Nieraz mo
żna widzieć w parlamentach przykłady, iż 
opozycje wygrywają w pewnych szczegó
łowych kwestjach, iż i rząd i większości 
parlamentarne czynią im znaczne nawet 
ustępstwa. Ale nigdy tak się nie dzieje zta- 
kierni jak nasza opozycjami —  co na każde 
z góry skinienie gotowe są zejść ze swego 
zasadniczego stanowiska, "gotowe ratować 
ten rząd, którego pozornymi są przeciwni
kami. Takim opozycjom nie czyni się ża
dnych koncesyj, i byłoby to nawet rzeczą 
zgoła zbyteczną. Jeżeli więc wysiłki ora"- 
torskie naszych posłów w dyskusji nad 
nowelą, zasługują na wszelkie uznanie — 
to nie mniej uznać^się musi, iż fakt posta
wienia obecnie tej noweli na porządku 
dziennym, i przyjęcia jej, jest tylko jednem 
z następstw całego, tak bardzo słabego, 
potulnego, tak wszelkiej stanowczości i od
wagi pozbawionego postępowania delegacji. 
Nie umiała dokonać tego, by jej się oba
wiano, by ją  szanowano, by się z nią liczo
no. Nie umiała sobie nadać tej wartości, 
ażeby przynajmniej w danych razach do
brze potargować sio mogła, i ażeby była 
spokojną, że danych jej przyrzeczeń druga 
strona nie złamie. A jeżeli ze względów 
polityki polskiej i polityki prowincjonalnej, 
mieliśmy wiele powodów do skarg i żalów 
na takie bojaźliwe postępowanie delegacji 
naszej —  to teraz widzimy, iż nam prócz 
tego jeszcze zapłacić za to przyjdzie, zapła
cić w czysto materjalnem tego słowa zna
czeniu.

Ą jeszcze jedna nasuwa się tu  uwaga: 
Mówiono wiele o odrodzonom ministerstwie. 
Hr. T iaffe miał w niem reprezentować kie
runek, bardziej prowincjom sprzyjający —  
a byli nawet fantaści, którzy w nim upa

trywać teheieli zakapturzonego federalistę. 
Tymczasem pierwszy czyn tego odrodzone
go ministerstwa, tego iządu, ktorego duszą 
ma być o w „ sprzyjający “ krajowi naszemu 
skryty federalista —  był właśnie przeciw 
naszemu krajowi skierowany. Delegacja 
dobrze to zapamiętać powinna —  a jeszcze 
lepiej od niej zapamiętać to winni wy 
borey.

Nowela podatkowa
W w l e d e ń s k ie j  F W lz ie  p a d a tw a .

(M o w a  d t p .  OrocJu  ̂ k i ‘g o s z  d .  2 2  b . m .)

Zapisałem się do głosu w dyskusji ogólnej , 
jakkolwiek przemawiał już jeden z ozłonków na
szego stronnictwa, bom mniemał, że przedmiot 
ten w wysokim stopniu będzie Ii.bę zajmował i 
że udział w dyskusji będzie bardzo ożywiony. — 
Niestety, pomyliłem się; zdaje mi się, że sprawa 
z góry przegrana: nowela będzie przez wys. Izbę 
przyjęta, a smutna to rzecz walczyć za sprawę z 
góry przegraną. A jednak, panowie, nie mogę 
zrzucić ze siebie obowiązku, który sam sobie nało
żyłem ; a nie tylkb winienem to krajowi, który tu 
reprezentować mam zaszczyt, lecz i państwu ca
łemu, żebym wystąpił przeciw tej noweli. ■ Ze
chciejcie jednak przyjąć zapewnienie, że nieliczny 
w dyskusji udział, nakłania nnie tłómaczyć się ile 
można uajkróciej.

Wedle mnie panowie, stajemy w obec bardzo 
ważnej sprawy; stajemy w obec zamiaru stracenia 
i — że tak powiem — wyrzucenia za oknu bar
dzo znacznego nakładu, już łożonego, a to dla 
drobiazgowej stosunkowo oszczędności. Od lat 
wielu, nie od początku ery konstjtucyjnej, lecz o 
wiele dawniej, ustawicznie do wszystkich krajach 
monarchji skarżono się, że podatek gruntowy jest 
nierówny, nie tylko w stosunku iednego opodatko- 
wanego do drugiego, lecz i w stosunku prowincji 
do prowincji. Rzecz była jasna, że wskutek oko
liczności, iż do przeprowadzenia stałego kal istni, 
potrzeba było długiego szeregu lał, równomier
ność musiała ucierpieć, gdy ż stosunki stworzyły 
inne ceny, inne śiodki zbytu, inne pola zbytu. — 
A tak tedy wszyscy zapragnęli stworzenia równej 
podstawy du lozpisania podatku gruntowego. Zaraz 
po zebraniu się ciał ustawodawczych, rząd wziął 
-sobie za zadanie uczyni-* zadość temu powszechne
mu ludności życzeniu; jakoż poruszono sprawę. 
W obec ważności jej jednak upłynęło naturalnie 
wiele lat, zanim przyszła do skutku ustawa. Jest 
nią ustawa z d. 24. maja 1869 i.

Wedle przepisów jej miało się stworzyć ró
wną na całe państwo podstawę rozkładu podarku. 
A teraz, panowie, czegóż to rząd wymaga, od nas 
i cóż proponuje nam komisja? Po dziesięciu la
tach pracy, wydawszy, jak rrąd utrzymuje, 22 
miliony, wymagają od Izby poselskiej, od repre
zentantów ludności, aby nie zatrzymywali już na, 
oku tego celu upragnionego, aby zrzekli aię ró' 
wności w opodatkowaniu, aby dla zaoszczędzenia 
kilku milionów, dla rychlejszego ukończenia spra
wy, p tzwolili zakończyć ją w interesie fiskalnym 
Pan Bóg wie jak! Błądzicie panowie! Równość 
podstawy wtedy tylko istnieć będzie, jeśli się w 
równy sposób, wedle równych zasad postępować 
będzie. 1 naezej, i jeśli nadto organa doi ony.wającei 
prac nie będą te same, o ruwnośoi podstawy ani 
myśleć. A więc panowie, stajemy w obec ewentu
alności, że z względów oszczędności nie tylko 
zmarnotrawimy owe 22 miljony, lecz nadto zrze- 
czemy się celu od wielu lat przez ludność upra
gnionego.

Po tem, co powiedział mój preopiuant (Wal- 
terskirchen, przemawiający za nowelą), nie zdaie 
mi się, iżby ktośkolw iek mógł mi zarzucić, że 
jestem z kraju, wr którym umyślnie starają się ud-

wlec regulację podatku gruntowego. Wszakże i 
on utrzymuie, że utworzenie rów nej podstawy, tak 
wedle projektu komisji, jak rządu, jest całkiem 
niepewne.

Ale pr.-ypatrzmyż się , panowie, pobudkom, 
dla których wymagają od nas, byśmy zrzekli 
się owego celu. Powiadają: prace szacunkowe 
trwają już lat dziesięć, a do końca jeszcze daleko, 
gdy tymczasem w Prusiech przeprowadzono je w 
czasie o wiele krótszym; zasady zaś są jakoby te 
same. Mówią dalej: trudno dopatrzeć się końca; 
koszta wynoszą już 22  miliony; dokądże zajdzie
my? będzie nas to kosztowało jeszcze mnóstwo 
pieniędzy.

Żb \ ja ntemniej od każdego jnnego z panów 
{•osłów ubolewam nad żółwim krokiem tych prac, 
pewnie mi uwierzycie. Ubolewam i ja, że nie po
stępują spieszniej. Ale gdzież przyczynę ? Mojem 
zdaniem, jest ona po części w samej ustawie, po 
części w organach rządu; a przeczę, iżby ludność 
była winna Wzywam rząd. aby statystycznie do
wiódł, czego nie zrobiono dotychczas w skutek 
zwłoki winy ludności, w skutek oporu komisji. 
Ustawa, mojem zdaniem, jest wadliwa. Podczas 
obrad nad nią występowałem przeciw niej tutaj, 
panowie, według rtąilepszcj wiedzy i woli, i sta
rałem sie, aby była praktyczniejsza. Ale uchwalo
no ją, a itką jest, taką powinna też być przepro
wadzona; inaczej bowiem nie osiągnie się równej 
podstawy opodatkowania. Jeśli zas z drugiej stro
ny ojgam rządu są winne, rząd ma w ąwera rę
ku przj spieszenie sprawy za pomocą sprężystego 
nadzoru nad swem' organami. Jeśli może wydano 
instrukcje niewłaściwe, więc niechże zmienią in
strukcje. Co więcei. jeśli mniemają, że w ustawie 
zawarte przepisy, któreby bez szkody dla sprawy 
zmienić można — lubo ja takich nie widzę — więc 
niechże uczynią nam propozycje. Ale niecL nie 
zułierz&ją do nadwerężenia podstawy rozkładu, 
równości opodatkow ania. po prostu do zniwecze
nia j<j.

Pojmowałbym , gdyby powiedziano: sprawa 
wlecze się od tak a tek dawna; według przepi
sów zawartych w ustawie, możnaby zakończyć ją 
w dwu. trzech, czterech latach ; trzeba więc na
znaczyć komiąjom i organem szacunkowym termi
ny. Ale sposób projektowany przez rząd, żeby za
raz organa rządowe przejmowały dalsze przepro
wadzenie czynności, i sposób projektowany pizez 
komisję, żeby organa te przeprowadzały je za 
przyzwaniem jednego delegata — ten sposób, pa
nowie, na nic się sprawie nie przyda.

Muszę tu kilka uczynić uwag o spr iwozdaniu 
komisji. Nie wtem, -czy komisja miała prawu wno
sić do Izby zmianę pierwotnego projektu swego. 
Wiem, że §. 32. regulaminu nadaje komisji pra
wo, jeśli cofnie swe sprawozdanie, spisać je ina
czej, i wnieść do Izby inny proickt. Formalnie 
przeto, zdaje mi się, postępowanie komisji po przy
jęciu wniosku bar. Doblhoffa (prezes i komisji, co- 
faiącego spray ozdanie pierwsze) jest- usprawiedli
wione; czy atoli komisji według ducha wniosku, 
według dncPa obrad, które tutej się toczyły mia
ła pr iwo przedsiębrać zmiany teraz projektowane, 
o tern pozwalam sobie wątpić. Jako iedyny bowiem 
motyw cofnięcia,sprawozdania przytoczono zamiar 
przedłużenia terminów; innego motywu nie wy
powiedziano, całe obrady w Izbie ograniczały się 
na tym tylko j flkMe, Komisja n ‘w  te, wiltieina- 
ła, że ma prawo przedsięwziąć inną jeszeże zmia
nę. Komisji zdawoła się. żi= prajsklówaną zmianą, 
według której przez rok jeszcze ma być przyzy
wany jeden rfelegat, uczyni coś na, korzyść opo
datkowanych; komisji zdawało się, ze w tóri spo- 
»ób poprawia nowelę, a mnie się zdaje, że ją je- 
szuze pogorszyła. Przedewszystkiera bowiem dopa
truje się pogorszenia w tem, że wzbudza się w lu
dności złudzenja, które w praktyce ostać się nie 
mogą — każt się wierzyć ludowi, jakoby prze? 
delegata togo mógł wywrzeć jakiśkolwiek wpływ 
na UąsjTfikąi<ję. Mojom zdaniem rzt.cz to chŁ cm

SZALONY ZBIEG.
r o w  KLIiA 

P A W Ł A  P A H F A T T
i t ło m , t  j r  a n e u tk i^ /o . )

(.Ciąg daUrj.)
V.

Przez te sześć tygodni, które musiał w łózkn 
p n e le ieć , doktor Berganza nie ubpokoił się wcale, 
fiłął on od rana do nocy, a co prawda kląć było 
crigo. Zwichnąć sobie nogę, gdy komu biedź pilno 
co •iły ; moralnie czuć skrzydła na sobie, a fizy
cznie łańcuch u nogi... A takie Wszakże jest życie. 
Ańeby jakoś czas zabić , doktor co mógł, czy t a t ; 
saeaegóiiuej Jrienniki. A rozpatrując w nich po 
koiet opisy podróży króla, wydawało mu się, że 
jss. asm osobiście w eskorcie królewskiej. Tym

.. .......

niepodobna. Dziś bowiem prac szacunkowych do
konywają dwaj delegaci; według wniosku komisji 
zaś me oni i nie ten jeden delegat, lecz powiato
we komisje szacunkowe mają je przedsiębrać, re
ferent ma czynić dochodzenia, a delegat, jeśli jest 
innego zdania, rna to zdanie wypowiedzieć; Roz
strzygać ma komisja powiatowa, ona klasyfikować 
— klasyfkować przy zielonym stole. Panowie! 
Czyż to rzeczy podobne? Kto jakieśkolwiek o rol
nictwie ma pojęcie, wiedzieć będzie, że klasyfika
cja według parcel przy zielonym stole jest rzeczą 
poprustu niepodobną. Mużna mieć ogólne wyobra
żenie, jakie stosunki kultur, jakie kLsy gruttu 
mogą być w pewnej okolicy, ale nie można, mo
jem zdaniem, klasyfikować według parcel przy 
zielonym stole. Nie pojmuje, jakby, komisja mogła 
rozstrzygnąć sprawę, jeśli rozchudzą się zdanio re
ferenta szacunkowego a delegata, jeśli jeden po
wie, że ta parcela należy do trzeciej klasy, a dru
gi, że należy do czwartej. Nie widzę przetr by
najmniej naprawienia noweli.

Ale pójdźmy dalej. Przypuśćmy, panowie, że 
iak utrzymuje komisja, czynność szacunkowa jest 
ulepszona; pogorszy ła  się- jednak cała sprawą sza
cunków. W tych bowiem krajach, w których ope
raty szacunkowe w jednym roku pokończyć mo
żna, będzie też można przeprowadzić je, jak się 
należy; w tych zaś krajach, w których w jednym 
roKU pokończyć i ih nie można, nie będzie też z o- 
wego dobrodziejstwa żadnego pożytku. A ztąd 
nierówność między kiajem a krajem koniecznie bę
dzie jeszcze większa, niżby była według pierwo
tnego projektu rządowego; o ile buwiern w wszy
stkich krajach operaty szacunkowe nie są jeszcze 
pokou ezone, byłyby wszystkie kraje krzywdą ż 
projektu rządowego dutknięte; według projektu 
komisji zaś będą iedne kraje nie dotknięte, inne 
przeto tem dotkliwiej ugodzone. Albowiem jest to 
podatek repartowany; .le jeden zapłaci za mało, 
tyle drugi zapłaci więcej. Mojem więc zdaniem, 
ten wniosek komisji jest pogorszeniem, a nie ule
pszeniem klasyfikacji. Jeśli panowie na prawdę 
chcecie ulepszać, dajcie termin taki, żeby z uwzglę
dnieniem stosunków rzeczywiście można ukończyć 
r7«e,z w wszystkich prowincjach. Jeśli tego nie j-  
czynicie, dopuścicie się samowolnie i rozmyślnie 
krzywdy względem tycn prowincyj, w któncb z 
góry ne pewne wiedzieć można, że prace pokoń
czone nie będą.

Pozwólcie mi jeszcze, panowie, dotknąć się 
kwestji kosztów. Powiadają: to nużo kosztuje, a 
będzie jeszcze ogromnie dużo kosztować! Przypa
trzmy się rzeczy bliżej. Yedług tegorocznego pi e- 
liminarza budżetowego koszta wynoszą wprawdzie 
2.600.000 złr., ale djety delegatów7, djety wszy
stkich powiatowych i krajowych komisyj szacun
kowych wynoszą tylko 41J.000 złr. A wszakże 
komisje te mają pozostać; ubędzie przeto tu tylkó 
kwota, która przypada na delegatów. Nie mogę 
dojść tej kwoty, bo nie mam dat odpowiednich, 
ale mniemam, że nie chybię . obliczając ją  w wy
sokości połowy. A jeśli według wniosku komisji 
i  dwu delegatów ma jeden pozostać, ileż tedy o* 
szczędzicie ? Tylko 100.000 złr. na rok! A więe 
dla 100.O00 złr. rocznie, chcecie, aby cała praca 
dotychczasowa, stanowiąca podstawę równego ree- 
kładu podatku, była daremna? Nie wiem, czy to 
oszczędnością nazwać się godzi. Możnaby powie
dzieć , że to na rok jeden; ale w dwu latach — 
każdy to pojmie — niepodobna ukończyć wszy
stkich operatów szacunkowych, rozumie się w ten 
sposób, jsk przepisuje ustawa z roku 1869, Skoro 
w Dolnei Austrji jest jeszcze 37 proc. zaległej pra
cy, w Górnej Austrji 51 proc., w Styrji 36 proc., 
an Wybrjwtu pft*_. w L.ałn 4 Ak pt -*.., w Ute- 
macji 88 proc., w dwu latach pracy tej podołać 
nie można. Otóż to wszystko prawda! Aie czyż 
mniemacie panowie, że gdybyście sprawę prze
dłużyli jeszcze o rok lub dwa lata i zamiast dwu
letniego dali termin trzy lub czteroletni, powię
kszyłby się cały ten wydatek 2,600.000 złi.? By-

apfcbbem robił Bobie dobrowolną illuzję nie tra- 
cen * B oka Bwojego wariata. T<
Meehą-

— Ależ, fowie kto może. dla czego doktor 
p j»  «nto nie Bgteoit aie do króla, i tą e rogą nie 
{rcoi&łożył mu sWej prośby?

B a ! niby on o tem sam nie myślał I To było 
owaz.em jego pierwszą mjślą. Ale wnet się opa
trzył , że list jego, zanimby dos/edł rąk króla w 
tąp kmtazyjflnj marszrucie . miał Jwadzie* ia szans 
ptseciw jednej do zaginicnia w drodze; powtóre, 
móuHiaaa gdyby przj padkiem doszbdł- tu /nów król 
przy tyłu -uetewifiznych przenosinach, miał tv,iąe 
l ila* u st eh. zajęć niż na takie p” ma odpowiadać. 
Frt^tewjazy-stkteei zas myślał doktor, że król oso- 
I»j»ri* ifigo jjwtn nie będzie otwierać, że go jaki 
pftdtftOdnf urzędnik otworzy, a ten może być przy- 
iwieteSpu go wariat*, a kto wie, może być nim 
właśnie «un nawet jego warjat. A wówczas, on 
już ii góry sobie wyobrażał, jau to jego w&rjat, 
w ifię  MpBÓh aatrzeżrny zmykał g*(zie pieprz rośnie! 
widział go nawet w swojej wyobnźni zmykającego na

r g a lw ffiw ^  ć —  I ra-^ińeflfifej," -  
.ę w Jowi . * same n—-n izyę {

koniu do Portugalji, tak że wiatry prześcigał; wi
dział go pędzącego przez Pyreneje jak gdyby na 
tumanie kurzu; widział go wskakującego na okręt, 
ażeby uciec do Włoch, to znów sunącego z roz- 
piętemi żaglam i, do Indyj.

Oto dla czego doktor chociaż klął bez ustan
ku, jednak powtarzał sobie: cierpliwości! poprze
stawał na bacznem śledzeniu eskorty królewskiej, 
po sprawozdaniach dzienników.

Sprawozdania te zresztą coraz tylko zwiększały 
szacunek doktora dla młodego monarchy. Okazy
wały w nim bowiem naturę prawą, otwartą, wy
soce sympatyczną. Zdawało się, że słabi, peiśnieni, 
niemieli żarliwszego obrońcy, niesprawiedliwi, wię
cej stanowczego przeciwnika nad króla. Do pozo
rów nieco fantastycznych, łączył bię w nim grunt 
silny , poważny. Nikt chyba nie występował z 
mniej wyszukaną formą, ani był jeszcze ■unioj zdol
nym do ofiar na rzecz przesądów lub próżnej ga
wiedzi. Zachowując wciąż na zewnątrz całą u- 
przi jroość, zerwał od wszakże, chociaż bez n iłasu, 
i jak gdyby to go nic nie kosztowało, ze wszy- 
stkiemi zbutniałemi tradycjami. Decydował się 
szybko; odpowiedzi zaś jago, które zawsze cecho
wa! zdrowy rozsądek, odznaczały się przytem 
jakąś poufałą werwą, jakąś żywością! i tą 
szczęśliwą fantazję co stokroć lepiej niż wszelkie 
ciężkie oraeje, uderza umysł publiczny i przeko
nywa go.

Spółczesna pnsa  była wypełnioną różnemi ry
sami charakteryzująeeuii osobistość króla, a pomię
dzy ni-mi było sporo i takich, któremi się nasz 
Joktoj szczególniej zachwycał. Oto jeden z nich, 
tak jak go żywrem opisał dziennik wychodzący w 
Saragossie :

„Wczoraj przybiwszy na główny plac miasta, 
zattai  król stos drzewa i papierów, które właśnie 
miano /a  phwilę Dodpalić.

„Król zapytał o przyc

„— Tam do licha! — rzekł król — byłbym 
też bardzo ciekawy zobaczyć z nich niektóre.

Ten rękopis, począł objaśniać wielki 
mistrz, jest tu trageója, którą cenzura zabroniła 
przedstawiać na scenie.

„— A dlaczego mianowicie?
„ — Wą tam bowiem zasady, nadzwyczaj ubli

żające dla władzy monarchii-zntj. Tak np. że mo
narcha, który zatrzymuje władzę przeciwko woli 
ludu, jest zdrajcą.

— Ależ to najzupełniejsza praw da, zauwa
żył król.

Że monarcha, któij się dopuszcza wy
stępków, nie może się stawiać po nad prawa, tak 
jak gdyby one nie obowiązywały go wcaie. I tu 
następuje cytata...

Którą cenzura pospieszyła się dc mnie 
zastosować. Będę się starał nie zapomnieć jej o 
tej impertynencji. Mojem zdantem to nie autor by
najmniej, ale cenzura wyrządziła m5 obelgę.

„Poczem dobywszy z kieszeni ołówka, napisał 
król na czele rękopisu:

„Dozwolono przedstawiać*
„Następnie wziąwszy ze stosu, co mu pier

wsze pod rękę popadło, zapytał:
A to co za książka?
To, odrzekł wielki mistrz, jest jedno z 

tych na lzgubniejszych dzieł, których nigdy dosyć 
nie można zakazywać. Pod pozorem szukania po
lepszenia losu nieszczęśliwych, antor pozwala so
bie na krytykę największej części naszych insty- 
tucyj.

„— Pobudka jednakże, zauważył król. jest 
chwalebną. Bo jeśli np. nasze instytucje przedsta
wiają strony zasługujące na krytvkę...

To być może, iż one takie przedstawiają 
strony, ale cZyż nam wolno potępiać terażnioj-
szość na korzyść jakiejś przyszłości zagadkowej? 

zapytał o przyczynę tej roboty ognio- Niech więc przepadną utopje I Takiemi to bowiem 
wej. tek dziwnie niezgodnej z poprzednim dniem chimerami lud żywiąc, zniechęca «ię go do losu, 
uroczystym św. Jana. Odpowiedziano mu, że ogień jaki mu przypadł w udziale! 
który miano wzniecić był, przeznaczony na zniszczę- 1 „— Albo też wtrącił król, dodaje mu się od
ma grzesznych pism. . __ »wagi, wskazując mu cel istnie)'- *. \v I

^  t ,  , ,  .
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wagi, wskazując mu cel istnien- »• v, iózę tedy, że 
I Dostanie na poczce w Da*

Siey.on” lis- -- i

ten fascykul to crobra jakaś książka, bo jest z licz
by tych, które pobudzają do zastanawiania. Zre
sztą gdyby nawet okazywała przyszłość daleko 
świetniejszą niż ona być może, to gdzież w tum 
dopatrzeć się złego? Czyż nie jest przyjemnie po
trącić od czeyu do cz&su o piętrne marzenie?

„Król wskazał znowu na jakąś inną książkę.
„— O! to jesf dzieło pewnego mzonego, któ

ry uderza na religję, wyrecytował ■ pospiechem 
wielki mistrz.

„— Także!
Ośmiela on się twierdzić, że Biernie 

istnieje już od 25.000 lat, co jest w występnej' 
sprzeczności z Pismem Świętem, według któreg* 
istnieje ona dopiero od 6000.

„ — Jeżeli iednak tego nie dewitdtie , rzek* 
kroi, fo PLmo Sw. mc na tem nie ucierpi.

„— Ale on właśnie tego dowodzi wyraanie, j 
wykrzyknął wielki mistrz. j i

A w takim razie, jego dzieło jest nad* ; 
zwyczajnie ciekawe.

„Król wskazał na inny tom: I
„ — A ten ?
„— To książka historyczna Nie otwieraj jej 

Najjaśniejszy Panie! Wyezytałbyś W. Kr. Mość 
jak autor uderza na twoich przodk>w, za różne' 
czyny ich panowania,

Taką jest, niestety, u-.uka, jaką często 
przeszłość zuntawia s* spadku dis terazaiejizotei. 
Dla e-agoż mi nie zakomnaikuwam* tej kLiążki ?,

, — Autor ośmiela aię dawać rady W. Kr. 
Mości! i

„— Być może, że te rady zawierają co do-i 
brego! Dąjno n egzemplarz tej książki; resztj 
zaś roześlij do publii znych bibljutek.

„ — ■ Wasza Kr. Mość zdeje się nic wiedzieć, 
że największa częśe miast naszych .wcale bibijutek
me

I

Tem gorzej. Ale wż ztąd raoja, żeby te 
pozakładać.

„ — Najj»óniej8zy Panie, przeciwko tomu W 
wielu miejscach zachodzi bardzo póważn* okoli 
czmted -< h  BMoa

Dez względu b rodzaj tkaniny. | ni głowie

Jaka?
„— Ze ludneść nie umie czytać.
„— Jeśli tak, to w każdym razie zachowaj 

te kbiążki. Za mym powrotem do Madryto mani 
zamiar zająć się zakładaniem szkułek. Przysięgam 
to sobie, gdyż jestem zdania, że każdy powinien 
nmieć czytać, A  niebyiobyż to rzeczą arcy-smutną, 
gdyby i&kf biedak otrrymawszj bilet zapraszający 
go na obiad, poszedł się obwiesić, myśląc że .o 
egzekucyjne wezwanie woźnego. “

Takie i fym podobne rzeczy, których się 
doktor naczytał o królu, wprawiły go w zamy
ślenie.

Kto daje dowody, mówił sobie, tak sze
rokiego zapatrywania się, tak szybkiej i stanow- 
ezij decyzji, ten musi być doprawdy niezwykłym 
człowiekiem. W młodym tym krom iest widocznie 
materjał na wielkiego prawudawcę. Niesposób w 
nim nie kochać tej stanowczości, z jaką on się 
bierze do kwestyj choćby najcięższych, i teg( mę
skiego spokoju, z jakim je rozcina. Ale od kogo 
mógł on się tego na’iezyć ? Jużciż po swoim ojcu 
ani tego jasnego rozsądku, ani taj zdrowej filozofji, 
z pewkośeia nie odziedziczył. Zresztą mniejsza; 
bądź co bą i" jest to m {drzeć, z którymbjm rud 
nadzwyiaainte p y  >znn wiał. Testem pewny, że on 
mię dobrnę przyinne i żi się łatwo zrozumiemy.

Skoro więc tylko doktor zdołał się na nogach 
utrzymać ruszy ł zaraz w drogę. Tym. razem zo
stało mu już jedynie udać się ao Madrywu, d .leąd 
król powrócił, ażeby wypocząć po swoich ob- 
jaidacih

M jedna,, z głównych wsi. przez które wy
padło przejeżdżać doktorowi, zastał on jakieś nie
zwykłe ożywienie. Mnóstwo ludzi okurzonych, w 
wojskowych kepi to głouacn. z tornistrami na pie- 
oaeh, pędziło to w lewo, to w prawo, uawałując 
różne imiona.

Na ich głosy drzwi gerwsząc poczęto otwierać 
i ukazało się pełno rozweselonych twarzy, pełgo 
wyciągniętycn dłoni. — Felipe ! — Tomaso 1 Tędy!
-  dozĆ! -y H ęl -  A h! — E ? ! -  J ^ K ^ - p r a e -  
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najmniej. Macie panowie kierownictwo centralne, 
które pozostaje, macie stałych urzędników, których 
oddalić nie można, macie cały aparat, który pozo
staje. Chodzi więc tylko o pewną cząstkę. Jeśli 
zaś według wniosku tak rządu, jak komisji uchwa
licie postępowanie reklamacyjne, znosząc podkomi
sje krajowe, a tworząc jedną na cały Lrai komisję 
reklamacyjną, znosząc służące powiatowym komi
sjom szacunkowym według ustawy z roku 1869 
prawo orzekania o reklamacjach i wszystkie re
klamacje przekazując komisjom krajowym a mimo 
to zatrz/mście komisje powiatowe, czyż mniema
cie , że tylko przez dwa lata jeszcze wypadnie u- 
trzymywać cały aparat? Według mojego szczerego 
przekonania u u  dziesięć lat nie starczy. Reklama
cjom, jeśli przyjmiecie nowelę, nie pi ioła się ani 
w 15 latach.

Ale nie na tern jeszcze koniec kosztów, są 
nadto inne. Komisja i rząd projektują tymczasowy 
rozkład podatku, po nim wypadnie przedsięwziąć 
drugi, stanowczy, gdy reklamacje, nota bone w 
wszystkich powiatach, będą pozałatwiane. Czyż 
zdaje się wam, że ten rozkład mało będzie ko
sztował sił i pieniędzy ?

Gdy to wszystko zsumujecie, jestem przeko
nany, że to nie mniejszy, lecz większy będzie wy
datek, który uchwalicie, przyjmując te wnioski. 
Nie mogę tu oszczędzić rządowi zarzutu, że wno
sząc nowelę takiej doniosłości, z której spra
wiedliwość na wzór balastu z okrętu wyrzu
cona, powinien był liczbami statystj czneim udo
wodnić, ile na tem oszczędzi się pieniędzy. Twier
dzenie, że wydawane obecnie 2.60U.000 złr. Dędą 
oszczędzone, nic nam nie znaczy, bo się ich nie 
oszczędzi. Mniemam, że dowiodłem, i nikt temu 
nie zaprzeczy, iż oszczędność mogłaby być bardzo 
mała.

Jeśli panowie chcecie rychlejszego ukończenia 
sprawy, jeśli mniemacie, że rzeczywiście ludność 
przez reprezentantów swych zawiniła, oznaczcież 
terminy z uwzględnieniem okoliczności takie, aby 
tę pracę całą w miarę sił ludzkich w termmach 
tych razem wziętych ukończyć można. Jeżeli inne 
dacie terminy, ludność powie, że dano je dla za
mydlenia oczu.

Mógłbym jeszcze co do Galicji — bo mimo 
wszystkich zaprzeczeń jestem przekonany, że u- 
stawa ta ugodzi przedewszystkiem w Galicję i Dal
mację — wiele przytoczyć; mógłbym udowodnić, 
że kraj bynajmniej tu nie zawinił, bo reambulacje 
me były pokończone, bo kraj w dwu latach nie 
może spełnić tego zadania, gdyż reambulacje wciąż 
jeszcze tak zalegają, iż dla nich samych dwa lata 
nie wystarczą. Nie wierzcie bowiem panowie, co 
mówi sprawozdanie komisji, że reambulacje są po
kończone ; nie są pokończone, bo tylko w polu je 
skończono, ale nie na mapach. Urzędnik do po
miarów musi przez całe lato w pulu pracować i 
nie wolno mu przestać ani na jeden dzień, jeśli 
chce w pracy jako tako posunąć się naprzód; 
praca na mapach następną dopiero zimą dziać się 
może. Jeśli przeto powiedziano, że już w r. 1878 
poreambulow&no, prawda to, ale reambulacja nie 
jest jeszcze tego rodzaju, aby na jej podstawie 
można było już w r. 1878 dokonać oszacowania; 
to stanie się dopiero w r. 1879, a co reambulo- 
wane będzie w r. 1879, to będzie można oszaco
wać dopiero w r. 1880. Aby j>rzeto wedle pro-, 
jektu rządu i komisji w r. 18»0 ukończyć całą 
pracę, na to po winne by operaty reambulacyjne w 
Galicji, pominąwszy już wszystko inne, być po
kończone w r. 1879. Wzywam rząd, aby oświad
czył, czy praca aż do owego terminu będzie ukoń
czona ; a jeśli nie,będzie, jest to świadome pokrzy
wdzenie kraju i skazanie go na niesprawiedliwe 
opodatkowanie. (Brawo! brawo z ław polskich.)

Szanowny poseł, który mówił przedemną. u- 
trzymuje wprawdzie, że ostrze tej noweli nie jest 
skierowane przeciw Galicji. Nie myślę ani rządo
wi, ani komisji czynić zarzutu, iżby chciały ugo
dzić w Galicję, lubo z motywów rządowych i z 
brzmienia sprawozdania komisyjnego można wno
sić. że przeważała pewna ku Galicji niechęć. Ale 
ostrze noweli zwraca się przeciw Galicji, chociaż
by nie w skutek Intencji rządu i komisji przy
najmniej jednak przez to, że wśród daujch oko
liczności będzie musiała dotknąć najwięcej Galicję, 
bo w Galicji reambulacja najwięcej zalega i nie 
będzie można ukończyć jej w jednym roku, bo w 
Galicji pozostaje jeszcze 60°j0 do oszacowania. A

Juan ita ! — Pepillo ! — Oto on ! — Imiona, przy
domki, radośne wykrzyki, krzyżowały się z sobą 
na wsze strony; w końcu widać tylko było, jak 
gdyby tłum jeden w« wzajemnych uściskach.

— Co się um  dzieje ? — zapytał doktor wy
chylając głowę przez okno kolasy

— To nasze dzieei, ao nam powracają, od
rzekł jakiś grubiutki ojczulek o minie rozpromie
nionej.

A gdy doktor nie zdawał się coś dobrze tych 
wyrazów pojmować, poczciwiec ten spiesznie dodał:

— Toś pan nie słyszał wielkiej ostatniej no
winy? Armja rozpuszczona! Wojny wszystkie znie
sione! Nasi dowódcy nie będą juz chodzie po wa
wrzyny do sąsiedzkich krajów, ale też i nasze 
dzieci, co z takim trudem przyszło nam ie cho
wać, ta nasza serdeczna i troska i radość każdej 
chwili, nie będą krwi roztaczać na nawóz ziemiom 
sąsiedzkim.

To mówiąc wskazywał na młodego chłopca, 
który ściskał mu ręce.

— Oto graikie nogi, co będą mogły w tygo
dniu przemierzać pola i łany, a co niedzielę uwi
jać się w tańcu; oto krzepkie ramiona, co będą 
dobrze pchać radło i ściskać kibić dziewczyny. 
Nie więcej że to warto, niż gdzie po świecie da
wać je sobie obcinać, licho wie za co i do czego?

— A to się rozumie! — wykrzj knął doktor.
Jednakże po chwili zauważył:
— A gdyby narody sąsiednie nas napadły ?
— O ! nie ma obawy — rzekł wieauiah. Z 

nimi już na ten wypadek z góry się ułożono. 
Nasz dobry król wj mógł na nich taką ugodę, że 
jak tylko będzie kłótnia między narodami, to się 
ją rozstrzygnie na węzełki, albo na krótką słomkę

— Na krótką słomkę! — krzyknął doktór — 
robiąc wielkie oczy.

— A cóż! — odparł poczciwy wieśniak — 
los broni jest ten s»m, co los krótszej słomki, a 
próba, kto krótszą słomkę wyciągnie, o tyle przy
najmniej lepsza, że da się zrobić od razu i nie 
nie kosztuje.

— To prawda, pomyślał doktor, podziwiając 
tę ładną fantazję, co się łączyła z tak wysoką 
mądrością w umyśle młodego króla.

Woźnica z-uiiął stępaki, które ruszyły kłusem, 
a podezas gdy się doktor od wioski oddalał, po
czciwi ludziska ściskali się dalej, ciesząc się sobą 

1 powtarzając po stokroć okrzyki: ąjecb

trzeba mi tu wspomnieć, że niemal wszystko, co 
w r. 1877 było reambulowane, co przeto w loku 
1878 można było oszacować, to też oszacowane 
zostało.

Z tych wszystkich powodów, jeśli nowela' bę
dzie przyjęta można liczyć na to, że w wszy
stkich innych prowincjach według projektu rządo
wego i komisyjnego i  jednym delegatem, a we
dług wniosku p. Walterohirchi na z dwoma męża
mi zaufania będzie można ukończyć operaty sza
cunkowe w myśl ustawy z r. 1869; tylko w Galicji 
nie będzie można, bo to przechodzi siły ludzkie, no 
nie będą pokończone reambulacje. Dla Galicji 
przeto nowela zgubne będzie miała skutki. A je
śli mi powiedzą: nu było naszym zamiarem go
dzić w Galicję — odpowiem: ubolewam nad ta- 
kiem krótko widzeniem.

Ze wśród takich okoliczności głosować może
my tylko za przejściem, do porządku dziennego, 
rozumie się samo przez się. Nasz kraj nie poj
mowałby i nie darowałby nam, jak ja rządowi 
darować nie mogę, że wniósł tę nowelę, gdyby- 
śm\ głosowali za tą nowelą. Z tych przeto uwag 
będziemy głosowali za przejściem do porządku 
dzii unego. {brawo I brawo! i akltuki z ław po l
skich.)

Wiedeń 26. lutego. Z powoda zwołania sesji 
delegacyj wspólnych, i wyjazdu do Pesztu tak 
członków delegacji, jak i kilku ministrów wraz z 
dr. Stremayrem nastąpiła przerwa w pracach par
lamentarnych w Wiedniu. Wszelako Izba panów 
ma odbyć temi dniami posiedzenie dla załatwienia 
uchwały Izby poselskiej w sprawie granicznej ko
lei morawskiej.

Z powodu złożenia mandatu poselskiego przez 
Sk e n o g o ,  który był wybrany przez Izbę handlo
wą wiedeńską, odbyło się posiedzenie tejże Izby, 
na którem kandydaci na opróżnione po S k e n e m  
krzeszło poselskie składali wyznanie swej wiary 
polityczne:. Pierwszy z proponowanych Frydryk 
Su e s s  zrzekł się kandydatury. Pozostali więc tyl
ko dwaj kandydaci, S i n g e r  i M a u t h n e r .  Pierw
szy przemawiał za potrzebą utworzenia w Badzie 
nowego, silnego stronnictwa ekonomicznego, za o- 
szozędnościami w budżecie wojskowym, za zró
wnoważeniem budżetu w ogóle, i oświadczył, że 
co -do środków podwyższenia dochodów, byłby 
przeciw wszelkiemu podwyższeniu tak stałycb jak 
i niestałych podatków, a glosowałby za reformą 
podatkową w duchu słuszniejszego niż dotąd roz- 
sładu podwyższyć się mających podatków, leśliby 
równocześnie zmieniony został sposób wybierania 
delegacyj wspólnych, a to mianowicie w tym du
chu, ażeby ta sarna większość, co uchwala przy
chody w Izbie poselskiej, mi .ta i co do uchwala
nia wydatków głos stanowczy, czyli większość w 
delegacji. Na interpelacje, jakie sposoby uznaje 
za najstosowniejsze do wsparcia i podniesienia 
przemysłu drobnego, oświadczył się za zasadą 
stowarzyszet

Drugi kandydat M a u t n e r, po obszerniej
szym poglądzie na politykę zagraniczną, zalecał 
także oszczędność, zrównoważenie budżetu i t. p. 
Zainterpelow any, jak się zapatruje na opodatko
wanie stowarzyszeń zarobkowych i gospodarskich, 
oświadcza się przeciw ich opodatkowaniu.

P e s z t  26. lutego. Przez dziewięć dni ciągnie 
się już rozprawa budżetowa w sejmie, a jeszcze 
nie można przewidzieć, k.edy się skończy ? Wielu 
inowców jest jeszcze zapisanych, a najznakomitsi 
dotąd me zabierali głosu.

Oczekują przemówienia T a s z y .  Zresztą roz
prawy dotąd mało są zajmujące, chociaż bywały 
miejscami bardzo burzliwe. I tak na posiedzeniu 
wtorkowem czterech mówców skrajnej lewicy, T u r- 
g e n i , Jerzy S z e l l ,  H e g e d y s z  i H e l f y  
uderzyli z taką gwałtownością na rząd i stronni
ctwo rządowe w sejmie, iż prezydent Izby Ghy- 
czy zagroził T u r g i e n i e m u  odebraniem gło
su, co jednak nie powstrzymało osobistych wy
cieczek, ale wywołało jeszcze większą burzę.

N p r a w y  z n g r u l e z n e .

Rozruchy rosyjskie.
Cuas podaje następującą korespondencję z Ki

jowa, wysłaną dnia 24. lutego:
„Wczoraj idąc na operę około dziewiątej, spo

strzegłem tak między publicznością jak i policją 
niezwykły rucb i pomięszanie. Dyrektor policji 
wywołany spiesznie opuścił salę, toż samo jenerał- 
gubernator. Rzecz następująca zaszła.

Policja zawiadomiona, ż,e w dwóch miejscach 
na ulicy Mało-W lodzimierskiej i Ritarskicj mają 
się odbyć narady nihilistów, którzy skorzystać 
chcieli 2 ostatniego dnia karnawału; umieściła w 
pobliskich dom ach po jednej kompan ii wojska a 
żandarmi weszli do lokalu, w którym odbywała 
się narada. Na Mało-W łodzimierskiej ulicy nara
dzało się szesnastu nihilistów, między którymi 
cztery kobiety.

W chwili, w której wszedł pierwszy żandarm 
padł 3trzał rewolwerowy; kula ugodziła żandarma 
w pierś, lecz odbiła się o stalową koszulkę, a ry
koszetem trafiła w nos i żandarm padł na miej
scu nieżywy; był, on ozdobiony krzyżem św. Je
rzego i brał udział w obronie Szypki. Wtedy żan
darmi i uradnini aali ognij, na który odpowie
dziano strzałami rewolwerówemi. Razem padło 
przeszło sto strzałów; pięciu spiskowców rannych, 
kilkunastu żandarmów i urzędników. Wojsko oto
czyło dom i w końcu zabrano wszystkich spiskow
ców podobno z wyjątkiem czterech, Którzy podczas 
walki zdołali uciec. Schwytano papiery. Spiskow
cy, którzy nie są studentami, nie chcieli dotąd 
wyjawić swoich nazwisk.

Na Ritarskiej uliey zastano tylko czterech spi
skowców, którzy przecież także bronili się. Cały 
wypadek nie małe sprawił tu wrażenie, a wielkie 
w sferach rządowych niezadowolenie, a to podo
bno dlatego, iż zape wniano ztąd w Petersburgu, że 
nihilistów już nie ma“.

Wczorajszy telegram donosi, że ks. Krapot- 
kin już umarł. Niektóre pisma petersburgskie za
pewniają, że padł on ofiarą zemsty prywatnej. 
W domysł ten możnaby ostatecznie uwierz/ć, gdyż, 
jak wiadomo, gubernator wracał właśnie z balu 
w instytucie szlacheckich panienek, który słynie 
jako widownia wcale niepolitycznych antagoni
zmów. Tymczasem charkowski L.*tok, mewątp wie 
nąjlepiej poinformowany, donosi, że Kraputldn je
szcze kilka dni przed zamachem otrzymał od taj
nego stowarzyszenia nihilistów list zawierający 

roźbę śmierci. Runtkija Windom, donoszą niek
tóre szczegóły o samym zamachu. Strzał padł 

przez obojczyk pod ziobro. Ztąd wnioskują, że 
sprawca musiał z jakiegoś podwyższonego miejsca, 
n* przykład z dachu krytego powozu, wyki nać 

~ v h . M-.siał to Łyd strzał nieiada eeiny
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Kiedy przez otwarte okno powozu, którym jechał 
Krapotkin, trafił w epolety gubernatorsąje. W 
Charkowie opowiadają, że jeszcze przed kilkoma 
dniami jakieś podejrzane indywiduum krążyło 0- 
koło pałacu gubernatorskiego. Człowiek ten oświad
czył, że nazywa się Szymon Korba.

Przykład ziemstwa Charkowskiego rozpościera 
zarazę swą dalej po kraju. Dzieje się to wprawdzie 
powoli, ale się dzieje. W Symferopolu, stołecznem 
mieście gubeinji Krymskiej, na odbytem temi dnia
mi zgromadzeniu ziemstwa, członek tegoż a prezes 
powiatowego ziemstwa w Jałcie, p. "W izing, przed
stawił wniosek, ażeby ziemstwo gubernialne prze
słało odpowiedź rządowi carskiemu na jego znane 
wezwanie listopadowe. ,Wniosek p. Wizynga zo
stał przyjęty, powiada Ńotouje Wrem'a, i s k u t k i  
j a k i e  z t ą d  w y p ł y n ą ,  mo g ą  mi e ć  n a d 
z w y c z a j  w a ż n e  z n a c z e n i e  w p r z y s z ł o ś c i  
(„mogut imiet’ saniuje szy rokuje znaczenje“.)“;i Ja
kie znaczenie ? — wspomniany dziennik nie mówi, 
lecz dla każdego jest już jasnem, że stronnictwo 
konstytucyjne w Rosji, na seijo i coraz śmielej, 
podnosi już głów ę. Krym jest iuż piątą gubernją; 
która z lekkiej ręki pana Gordiejenki, b. profe
sora histurji na uniwersytecie Charkowskim, po
mimo zakazów i zabiegów stronnictwa carskiego 
„jedinodierżawja,“ ośmiela się dopominać przy
puszczenia kraju do współudziału w rządzie, wi
dząc w tem jedyny ratunek dla zbankrutowanej 
moralnie i materjalnię Rosji, Według zagranicz
nych doniesien, rząd ca,ski postarał się już wy
słać p. Gordiejenkę „w drodze administracyjnej.“ 
tj. bez sądu i wyroku, gdzieś daleko za Ural, ale, 
jak widzimy z powyższego, nie na wiele cię to 
przydało. Zaraza, straszniejsza od astrachańskiej 
dla carjzmu, rozszerza się niepowstrzymanie.

Pomimo tytułu, jakiśmy dali niniejszej rubryce, 
niech nam wolnu będzie przyczepić tu jeszcze dwa 
fakta. chociaż innego rodzaju, lecz również cha
rakteryzujące obecny stau Moskwy prawosławnej:

Oto p. minister Grejg nie dostał pieniędzy ; 
pogłoska puszczona na giełdzie petersburgskiej, w 
Celu sztucznego podwyższenia kursu zdyskredyto
wanego rubla, jakoby p. Greig zawarł pożyczkę 
za granicą na 350 miijonów monety brzęczącej, 
okazała się najzupełniej zmy śloną. Jedzie więc tedy 
p. Grejg dla poratow ania zdrowia za granicę na 
sześć miesięcy, ministrem finansów będzie p. tajny 
radca A. A. Abaza, dotychczasowy prezydający 
w departamencie rady stanu; a gdy i ten nie do
stanie pieniędzy u żydów, tak sa m o  precz pójdzie. 
Cały rozum, jakiego car obecnie w trudnych oko
licznościach, w jakich żyjemy, wymaga od swegu 
ministra finansów, jest, ażeby potrafił od żydów 
dostać pieniędzy, a tu ani Mendensohn, ani Bieich- 
reder, niczemu nie chcą wierzyć, a Rotszyld już 
dawno machnął ręhąj!

Drugim laktern jest bankructwo* -banku kron- 
sztackiego, o którym wspominaliśmy w1 przeszłym 
tygodniu. Dziś nadeszły szczegóły: pasywa wyno
szą przeszło 5 miljouów rubli, aktywa ani rubla. 
Pan prokurator już się zabrał do tej sprawy. Wi
nowajcy (co rozkradli), dotąd nie zostali jeszcze 
przekonani, bo śledztwo zaledwie się rozpoczęło. 
Tyle tylko wiadomo, że do bankructwa przyczy
niło się ostatecznie pożyczenie lekkomyślne pe
wnemu księciu O skiemu (Obodowskiemu, Obo-
leńskiemu, Odojewakiemu ?... Nowoje Wremia nie 
podaje całego nazwiska; każe tylko się domyślać), 
całego miljoua rubli na jego przeszłoroczuą antre- 
pryzę dostawy sucharów i czegoś iunego jeszcze 
dla armji stojącej w Turcji. Jest już druga łataluu 
historja sucharowa. Bohateiem pierwszej był do
stawca, książę Urusów, którego w grudniu prze
szłym sąd kijowski, wraz z jego wspólnikami, ska
zał na kilkomiesięczny areszt czy też więzienie, 
za zanadto spekulacyjne wypiekanie sucharów, od 
których żołnierz bardzo umierał.

Morowa zaraza w  Rosji.
Dosłowny tekst ogłoszenia rządowego o wy

padku dżumy w Petersburgu jest następujący: 
„Wezorąi rano (dnia 25. utego) zjawił się na te
rapeutycznym oddziale kliniki Miehajłowskiej, któ
rego kierów nikiem jest profesor Botkin, chłop Pro- 
kofjew z lekkim napadem choroby, którą w roku 
1877 badał profesor Deppner w Astraehanie. — 
lT pacjenta nastąpił stan chorobliwy; na drugi 
ddeń utworzył się pod lewą pachą gruczoł, który 
pękł dnia 22. lutego. Dina 24. utworzył się gru
czoł pod prawą pachą; dnia 25. nastąpiła dość 
znaczna gorączka, o wysokiej temperaturze, a skó
ra pokryła się wyrzutami. Profesor Botkin uznał 
to jako lekki wypadek choroby astrachańskiej. Od
dział, w którym się chory znajduje, został zupeł
nie odosobniony. Dla obserwacji przeznaczono‘je
dnego lekarza, dwóch studentów i dwóch dozor
ców. Wszystka odzież chorego została spalona. 
Tych 48 osób, z ktoremi Protjew razem mieszkał, 
wyprowadzono do umyślnie w tym celu zbudowane
go lokalu za obrębem Petersburga. Lokal ten bę
dzie 42 dni odosobniony. Część domu;,' w którym 
Prokofjew służył jako parobek, poddano desinfek- 
cje, a mieszkańców tymczasowo umieszczono w in
nym obszerniejszym budynku.“

Z powodu tego wypadku pisze Agmce Ruiss 
dnia 26. lutego: „Od wczoraj rana panuje w mie
ście wielkie poruszenie, w skutek wiadomości o 
chorobie Prokotjewa. Wszakże publiczność nie bie
rze serjo diagnozy Botkina. “ Nieoceniona publi
czność !

Z gubernji astrachańskiej dochodzą całe stosy 
raportow Loris-Mielikowa. Gubernator długo i sze
roko rozpisuje się o swych rozporządzeniach, ma
jących zażegnać katastrofę. Jakie są te rozporzą
dzenia, oto mała próbka. Hr. Loris - Mielikow 
donosi z pewną satysfakcją, że do Oarycyna przy
byli już 1 pułkownik, 3 oficerów sztabowych 16 
oficerów młodszych i 300 oujeżdezyków dla peł
nienia służby kordonowej! Przed tak olbrzymią ar- 
mją dżuma z pewnością ucieknie za Ural.

Rząd irytuje się mocno prywatnemi doniesie
niami o zarazie, którym publiczność więcej daje 
wiary, niżeli urzędowej bladze. Za rozsiewanie 
„alarmujących11 wieści o chorobie astrachańskiej 
odebrano dolotowi prawo sprzedaży na publi
cznych miejscach, podobnie jak — <*i licet parva 
C',npontr* magp.it — policja lwowska turbuje po 
ulicach Lolporterow, roznoszących dzienniki lwow
skie, zadżumione prawdziwym patrjotyzmem i du
mną niezawisłością.

K R O N I K  A.
Tjwów dnia 28go lutego 

Odczyt p. Henryka Rodakowskiego
ao salace* odbędzie sic jutro w sobotę o godz. 7mej 
w naii ratuszowej. Rozległa wiedza i niepospolita 
wymowa naszego artysty s 1 rękojmią, że ode bj i ten 
bedzle p raw d ziw ą  biesiadą dla miłośników -ztuki. 
To tek nie potrzebujemy zachęcać do jak najlicz
niejszego udziału

T o w . lekarskie. Na posiedzeniu sekcji Iwo w 
skiej Tow. lekarskiego z 15. lutego br. przedstawił
1) dr. Szoparowiez chorego, po dukonanem wycięciu 
sta i kości łokciowej z pow.de ich prn huienia, 
z bardzo pomyślnym wynikiem leczniczym; 2) dr. 
Kilarski przedstawił chorą z pruchnkniem kości 
isowej; 3) Zgromadzenie postanowiło stosownie do 
ostatniego odczytu mag. Madejskiego, zająć się sprawą 
zreformowania szczepienia, a rozważanie jej zdało 
na komisje, w której skład weszli drzy Krówczyń- 
ski, Leeh i Pawlikowski; 4) dr. Żnliński miał wy
kład z hygieny rzemiosł a w szczególności o cho
robach zaięelowych, mianowicie o cierpieniach powsta
łych skutkiem jzycia na maszynie

Najbliższe posiedzenie odbędzie się w sobotę 
dnia 1. marca o godz. 6tej wieczorem w ratuszu z. 
następującym  porządkiem dziennym: 1) Dyskusja
nad wykładem „Z hygieny rzemiosł11 i dalszy ciąg 
tegoż. 2) Poprzednio zapowiedziana rozprawa „Jakie 
leczenie suchot daje najpomyślniejsze rezultaty.*

Z g ro m a d a e m t ty g o d n io w e  towarzystwa 
politechnice-ego odbędzie eie w sobotę daia 1. marca 
b. r o godzinie Gej wieczorna w sali rysunkowej 
muzeum przemysłowego w ratuszu.

Na porządku dziennym •.
1) Odczytanie protokołu z ostatniego zgrana 

dzenia.
2) Wykład p. Iszkowskiego „O środkach za 

radczych przeciw wylewowi rzek według systemu 
Dumasa mylnie przypisany inżynierowi Hobohmowi,

3) Wykład prof. Jagermanna „O budowle to
rów kolei konnej* (dokończenie).

4) Wnioski.
Czytelnia akademicka urządza jutro dnia

I marca wieczorek muzykalno-deklam icyjny ku u- 
czczeniu grona profesorów. Program następujący: 
Część I. : 1) Przemówienie wstępne, p. irryczek.
2) Cbopin, aj Polonez b dnr, b) Mazurek c-dur, ode
gra p. Romaszkan. 3) Dudt z opery „Dol Belisario,* 
i.dśpiewąją pp Myszuga i Straszyński. 4) a) Yieux- 
trmps: Reverie, b) A llaid: Saltarello, odegra p. 
Schmelits 5) „Osłatnie chwile Kopernika,* obraz 
dramatyczny w 1 akcie W. Szymanowskiego, wy
głoszą pp Oaernuk, P e l ik a n  i Pepluwski. Uaęść
I I  : 1) Sc1 tunan, a) Papillons, b) Reconnulssance. 
c) yaLe-Allemande, dj rraumeswirren. odegra p. Ro 
maszkan. 2) Rubinstein, „Asia,* odśpiewa p. Bron. 
Wysocki 3) C. Beriot, Duet na skrzypce 1 forte
pian, op. 100, wykonają pp. Cdllik i Romtszkan. 
4) Deklamacja, p. Baciewski. 5) Arja z opery Flo
towa „M arta,' olo na wiolonczelę z abrmpaa m a 
tem orkiestry akademickiej. Początek o godzinie 7ej 
wiecBÓi

N ad an ie  s z la c h e c tw a . Major i komendant 
czortkowsk;eg,i bataljonu milicji krakowskiej nr, 09. 
Ferdynand R e y s s i g ,  otrzymał dyplom szlachecki 
z proydomliem C a mp u z z i .

Policjant lw ow sk i jest boli .terem niniejsze
go ij ov i . . d m i O n ,  ktory tak dzielnie kiereszuje 
burzyciel; porządku publicznego, staje nagle przed 
nami jako komunista najpospolitszego rodzaju , jako 
wyKonawca słynnej zasady ProudLona , że wszelka 
v łasność jest kradzieżą. Oto co donoszą o bohaterze 
z 16. listopada:

„Od kilku dni zauważył właściciel handlu ma
sarskiego przy ulicy Wałowej, pan K,, że ze sklepu 
wykrada mu ktoś w nocy kiełbasy. Ouegdai więc 
znudzony za nadto częsteini odwidzinami amatora 
wędlin. kazał się zamknąć na noc w sklepie, nzbro- 
jony w szczypce do ognia, a równocześnie kazał swe 
mu. parobkowi przechadzać się z kinezami opodal i 
przybiedz na wołanie. Około północy ziawii się a 
mator kiełbas, pomacał kłódki, obejrzał je przy świe
tle zapałki, a odszedłszy, powrócił po chwili z za
krzywionym kijem. i przez zakratowane okuo miło
wał ściągnąć wędliny W tejże chwili jednak uchwy
cił go pan K. szczypcami za rękę, a chociaż go nie 
mógł powstrzj mać, zdołał przecież zobaczyć , że u- 
c i e k a j ą c y  b y ł  n b i a n y  w k u k u  i 
m u n d u r z e  p o l i c j a n t a !  Na krzyk przy 
biegł parobek pana K , czekający w pobliżu, a tak 
że wkrótce pojawił się i policjant, którego pan K. 
podejrzywająo o ja u ia r  kradzieży, odprowadził do 
policji.

L o io w n n ie  lę d z ió w  p H y fe ięg ły ch . Na
drugą zwyczajną kadencję roków przysięgłych w 
lwowskim sądzie kryminalnym, która rozpocznie złe 
dnia 17. marca. Jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  zostali 
wylosowani: pp. dr. Aleksander Rogalski, adwokat; 
Zygmunt Wiszniewski, właściciel dóbr Hujcze; Mar
kus Teuner, właściciel domu, dr. Szymon Schaff, 
adwokat; Karol Gruchol, kupiec ; Stanisław Ober- 
tyński, właściciel dóbr Cebłowa., lguacy Miłasrewskl. 
zegarm istrz; Stanisław Lączyńskł, właściciel dóbr 
B itiatyczo; Hipolit Sawracki, lakiernik ; Piotr Mlą 
czynskl, fabrykant naf ty; Rudolf Rzuci. A'ski, eme
rytowany starosta ; Marcin Miii lei. kupiec ; Jan So- 
łowij, dzierżawca dóbr Poturzyca; Władysław ttieger. 
dyrektor banku hipotecznego; Fryderyk Schubnth, 
kupiec; Bronisław Lang, właściciel dóbr Wieczórki; 
Jan  Jaskólski, knpiee, Mieczysław Lewandowski 
właściciel dóbr Krzewica; Juliusz Mikolasck, fabry
kant wódek; Edward Wiissmann, właściciel dóbr 
Zawiiowice; Bolesław Papar.i, właściciel aóbr Rł- 
tiatycze; Adolf Udrycki właściciel dóbr Stanlslówl * ; 
Bolesław lir. Chotomski. właściciel domu; Feliks 
Piątkowski, właściciel domu, H«rmau Miiater, wł. 
dóbr W aniowa; Władysław Strns, cukiernik; W ła
dysław Rylski, właściciel dóbr Uhrynowa | dr. Os
wald Byk, lekarz; dr. Adam Horwath, adwokat; 
dr. Aleksander Hirscbberg, ducent uniwersytetu; 
Lndwik Czerkawski. dzieitawca dóbr Gaje; Kon
stanty Iskierski, knpiee: Maksymilian Bodyński, se
kretarz Izby handlowej; Wnlerjan Bystrzonowski, 
kuDiec; dr Jnilan Czerkawski. lekarz; Teodor Ru- 
limka, wł. dóbr Chłor iatyna.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zostali 
wylosowani pp. dr. Kornel Lewicki, adwokat; An
toni Nawrocki, właściciel domn; dr. Aleksander 
Ogonowski, profesor uniwersytetu; Franciszek Po
powicz, kupiec; dr. Maurycy Jekeles, adwokat; dr. 
Wilhelm Holzer, adwokat; Albin L gauo, zegar
mistrz ; dr. Władysław Bogdański, Iekara.

K ro n ik a  p o lic y jn a . Onegdaj o godz. 3 ip o  
łudma spostrzeżono w katedrze, iż rozbito 3 skar
bonki i zabrano z u'ch pieniądze, tudzież, że z kil
ka ołtarzy skradziono cenniejsze wota; Kościelny Ja- 
kofc Maciolek i skarbowy Michał Neuhof posądzili o 
tę kradzież byłego zakrystjana Michała Kordasa, któ
rego przed południem widzieli na chórze w kościele; 
i rzeczywiście przy przedsięwziętej rewizji policyjnej 
w mieszkaniu Kordasa pod 1. 5 przy ulicy ZacerLle- 
wnej znaleziono dwie kłódki od roznitych skarbonek 
i 4 gnid. 62 et.., które prawdopodobnie ztamtąd za
brał , lichtarz i kauyczkę, któią skradł organiście 
na chórze, dukat zdjęty z ołtarza P. Jezusa naresz
cie dwa krzyżyki i dwa pierścionki z ło te , zdjęte z 
innego ołtarza; Kościelny Kordas dał zię w kościele 
zamknąć przez połnduie i wyszedł o godz. 3 ,  gdy 
ponownie otworzono kośeiół. —  Onegdaj wieczorem 
odbył się na placu Rybim pojedynek między awomz 
4otAlersami, doboii patko pieohnty Gondreoourt eląt

—    -
w głowę swego przeciwnika, szertgvWea piłki pie
choty Ringelsheim, a cięcie było tak silne, ie pałass 
się złamał; dubotu. are&: towone. a dętko ranionego 
żołnierza po obandażowaniu rany oddano do szpitala 
wojskowego.

Opera. Wczoraj po ras jierwszy dawane „Don
Juana,* rc jest po raz pierwszy od esasów dawniej - 
szych niemieckiej opery. Nieśmiertelne tuozartowirie 
arcydzieło nie przestaje eloktryiować publiczni ść 1 
z tą  sumą radością 00 nasi ojoowin i nasi azUdo- 
wie, biegliśmy słuchać go wczoraj. Sala teatru była 
literalnie pełną. Wykonanie, rzecz prosta, musiało 
zostawiać do żyęzenla, a to już ekoóhj dla tego {
samego, że chodzi o „Don Jnana,* którego unjlep- 1
szf europejskie personale .poi nigdy zadoLrn wy
konać nie są w stanie. 2roaatą następ— finsd«'n 
w lenia mogą wypaść jeszcze lepiej, szczególniej! 
przy zmianie L pornilk którego, zdi je .sic. mrlejby ^
źle śpiewał p. Koncewicz. Heroiną aro—rajszego 
przedstawienia była |*n i C a r s e o l c l o  
Zerliny. P. Graziosi jbst bardzo nlodoztateozn^m 
do tytułowej pzrtji, al« niestety nie asa gs kim za
stąpić. Prosimy więc tylko, żeby nic nie zmlenteł 
i nie robił np. trnbadurowskich końcówek w serena
dzie. A to znowu dla tego, że chodzi o „Don 
Juans " to wiekopomne arcydzieło, w ktCrwe me a  
nie naruszać nie wolno. Pani B o s a i  jako donn.. 
Anna i p. Zakrzewski, jako don Getarlo, ..unio 
się przyczyniali do podniesienia całości. Paod Skal
ska w partii Elwiry czyniła sumiennie w  mogła. 
Możeby jeszcze wypodlo nieć* aię porouuninń no do 1
tempów w różnych miejscach opery, —  ProsLąC ■
o te poprawy, winszujemy jednakże dyrekcji za wy
stawianie „Don Juana,* winszujemy publiczność!, 
że się tego doczekała, i mamy nadzieję, i*  jaszcze 
przez cale dziesiątki przedstawień sal i  będzio 
Kowicie zapełnioną, bo tasle skarby anrykkiae, jak 
„Don Juan.* chociażby wielce uszczuplone, to jeazase 
swą nieocenioną wartością 1 swym niespożytym iro- 
kicm przenoszą mnóctwo innych rzeczy.

Teatr. Dziś w piątek „Nasi kandydael,* aa 
media w 4 aktach a 5 odsłonach, oryginalnie na- >
pisana. b

K r a k ó w  27. lutego. W czytelni akademickiej 1
odbył się d. 26. b. m. doroczny wieczorek ineraoko- o
muzykalny ku nrzoeniu pamięci %.gutarta Krasili- ’»
skiego. Program był bardzo urozmaicony. Uoaaipwk ’
uniwersytet u zebrali się w bardzo licznem gcoeli.
Z profesorów,przybyli: prezes akaaemjl unJąjętnoścl ,o
p. Majer i prof. MuEnoM -kL

Profesorowie Tarnowski i Bobrzyńskl wyjenhalf 
dc Poznania, gdzie mają mleć w tyek dnłaeh od 
ozyty publiczne.

W salach towarzystwa przyj. szt. j ięknyok są 
wystawione trzy projekta na pomnik Piusa IX , ma
jący stanąć w katedrze na "Wawelu, wykonane przez I 
Walerego Gadomskiego, z których jeden zuztał przy
jęty prrez kompot pomnikowy. I

2  pod Gdowa 24. lutego. Do tyln smutnych 
stosunków n&.zegv kraju,  przybywa jeszm* jedni. 1 
bodaj czy nie najgorsza ilustracja, Która przekonuje, 
i od 30-kilku lat uie wiele postąpiliśmy ku lepsze 
nu  w kierunku usunięcia nieufności ludu i podutesie- 
uia jego oświaty. Lepiej może było już o <eu za
milczy ć, aby nie dolewać oliwy do lampy, gdyby nie 
korespondencja w N. 43 Cz-juu, która przędsU wkjąo 
zajścia pod Gdowem w zupełnie mylnem i raisrywem 
świetle, zmusza niejako w imieniu prawdy do niniej
szego sprostowania. A

Otóż rzecz tuk się miała:
Obywatele z dalszych okolic Gdowa. nr^dzlU  

sobie daia 15. bm. zabawę składkową w Gdowie, 
zebranie to nie miało żadnych humamitarnyuh oałów. 
prócz zabawy.

Gdy wieść o tem rozeszła się po okolicy, wiosda- f
nie zaczęli podej-zyw&ć panów « jakie* nimzyzte 
zamiary, a ponieważ lud tutejszy obok wieli i t t  a 
ujemnych nadzwyczaj jest pochopny do plotek, prze g '
tc wkrótce rozgadano wszędzie, że panowie gjeżdż^ą 
się , aby dla odwetu za roku 1 8 4 6  wyciąć w pień 
chłopów. " _

Baśnie te bezzasadne urosły niebawem do po- «
twornych rozmiarów, i tak utrzymywano u  pemMe, )
że w Gdowie nagromadzono już wiele broni, ioóów, 
amunicji, a nawet byli tacy, 00 mówili, że i w a ł .  
iprowadzili skrycie. Dzień 15. bm. zatem o iU  być 
w wyobraźni tutejszego ludu strasznym dniem aądi 
bożego, renuty i zniszosania dla okuUemydi wło
ścian..

Z tego powoda więc jedni LchodzilJ z Gdowa 
ze Bwem mieniem do sąsiednich wiotek, fnni za gfv 
madzili się zowsrąd tłumnie, any w danym raąio 
stawić opór, dość , że w dnia owego blefortabr go 
balu sunłj się po Gdowie tłumy włościan, gotowych 
do naieuergicznlejszej obrony.

Wprawdzie przy pomocy żaudcimerji prmszłe 
wszystko spokojnie, i bezpieczeństwo pnbUezfa* nie 
zostało niczem zakłócone, jednakże przy takłem roz
drażnieniu nmyjłów najmniejszy powód mógłby wf- 
wołać nader smutne na1 tępstwa, bo Ind nasz pod 
wpływem alk, holu — usemo ustawa przeciw piJań 
stwn woale nie przeszkadza — do wszystkiego Mt 
gotowym.

Cliarakterystycznem jest także, iż nazajntrz po 
owych zajściach przyszedł do jednej z tutejszych 
karczem jakiś pijany włościanin i domagał się wy
dania ukrytych tam niby „Polaków*— i w tym celu 
wyważył drzwi do zamkniętego pokoju , grożąc, ke 
wszystkich pozabija. Aresztowano go wprawdzie i 
odstawiono do sądn, zkąd podobno zaraz został n* 
wolniony.

Smutuy to zaiste, a jednak prawdziwy ł bładp 
tylko skreślony obraz stosnnków naszych, obran t k  
potrzebujący wiele komentarzy, zwłaszcza iz k s i i t t  
mn wiadomo, jak smutne wspomnienia prceaalosG 
łączą się 1 miejscowością n a u ą .

T a rn o p o l  27. lutego. W  niedziel. 2. n n
0 godz. 7 odbędzie się w sali teatraftej poi kiero
wnictwem artystycznego dyrektora Władysława W - e  
iaczyńskiegj drugi wieczór muzykalny ttU ji ■ $ 
Towarz. przyjaciół mnzyki. Program: 1) Keller I  *!tm 
Uwertura. Orkiestra. 2) Sohuber „Gondelfakuer,* 
Męski wokalny kwartet. 3) Jaell. Fantazja u .  matu. 
.Normy.* Panna S. 4) W. Howrfiaki. Chór mętiki z 
orator)urn św. Wojciech*. 5) £,*hnman. „W ktefe.f 
Chór męski. 6) Leclair. 1697—1754. Senata na zimy*
pce i wiolę z towarzyszeniem fortepianu pp. S.JH.W. I 
7) Abt. „Gnte Naoht.“ Śpiew solo. Pani t .  8, Ąht, ‘ 
Chór mięszany.

Z p ro w in c ji  Ruch oddziałów gai. towarzy
stwa gospodarskiego w wschodniej Galicji —  to  za
gadka, osłonięta tak grubą pomroką niBwiadumosci
1 tajemnicą istnienia, te naprótae sieka wy czytel
niku gonisz oczyma kolumny dzienników, s n ł  p  
rozwiązania je j ; jeżeliś znalazł nareeaoie zprawo-

iaula z oddziałów rudensLiego i lwowskiego nis 
noódź się złndnemi nadziejami, że 1 o tnnyefc sod 1 
się dowiesz, nawet Rolnik, urgan towarajatwu, nis 
aadowolni twej oiekawojci 1 nic ol uie p  so su  je jek 
zaaiadłziy przj biurku liitem do znajomegn cd pe— 
Piotra lub Pawła na Podolu dowiadywać a t| t  y ą i .
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pliw ej e g s y s  ;encjl te g o  lub ow eg o  o ld s ia łu  —  albo  
u e k a ć  a r esy g n a c ją  do w a ln e g o  s ja sd u  usłonków  
w e  L w o w ie . I r c e d  inn em i —  uaiifcin  sd au iem  — ■ 
n e c i ą  R o ln ik a  jak o  organu  urzędow ego tow  »ray- 
e tw a  goap. w iuuo być u tw o rseu ie  sta łe j rubryki d la  
. B a c h a  o d i s i a ł ó w  t o w a r a .  g m p o d . , *  k łó ra -  
b y  aam ieiiaczała  dok ładne sp raw ozd an ia  a ogólnych  
zgrom ad zeń  1 czy n n o śc i rad. prow inrjonaiuych w y-  
ata w  gosp ,, dar s l ic h  itp . B y ło b y  to  z  pożytk iem  1 
in teresem  d la  c zy te ln ik ó w  Rolnika ,  który  odp ow ie
dzia łb y  sw em u zadani*- ja k o  organ to w a r zy s tw a  p o 
dając obraa ruehu o d d zia łów , zam yk an y  dotychczas  
a  n ie k o r zy śc ią  d la og ó łu  g o sp od arsk iego  w  ciasnych  
g ran ica  m pow iatu , sp e c ja ln e  s ta łe  d z ia ły  w pism ach  
fachow ych gospod. p o św ięcan e  ży w o tn ie jszy m  spra  
w om  b ie ią cy m , c zy  crak tu lące  pow ażn e p y ta n ia  na 
noasie , & n irc szc le  o d d zie ln e  tr e śc iw e  rubryki dla  
„etanu urod z-ju w ,*  „p rzeg lą d u  h a n d lo w eg o ,* słow em  
um iejętn e  r o zg a tn n k o w a n ie  r z e c z y  podnosi w ie lce  
w a rto ść  fach o w eg o  czasop ism a i  obudzą ży w s iy  in  
te r e s , a  n a w et p rzy w ią zu je  do sieb ie  c zy te ln i ° 
■laiiW iając m u sz u k a n ie  w  koliim nach rzeczy  m ulej 
lub w ięcej go  obchodzących . N iezaw od n ie , ż", d z i 
s ie jsz y  form at ty g o d n io w o  w ych od zącego  R o ln ik u  
utrndnia  b a id zo  z a d ^ t le  to  red akcji, a z ia ła  bŁubUii 
kow o objętość  jed y n  g o  u  nas p ism a o charakterze  
fachow ym , brseszkjąi sa jąc  w p row adzen iu  obszerniej 
U aL tow unycu rubryk ,7 n ie  d a  rozw in ąć  się  R o b iik o to i  
W tym  kierunku, w  jak im  chcielib yśm y w id z ieć  po
stęp*  ją ce  co r o ż y t^ c z n e jp is m o . D a le c y  je steśm y  od  
czy n ien ia  p rzy g a n  r^uakcjl d z is ie jsze j  R o ln ik a . któ  
rej um iejętną i gok'1 iWą pracę w  prow ad zen iu  organu  
to w a r zy stw a  u z n a j  n y ;  radzib yśm y ty lk o  w id zieć  
R o ln ik a  w  te j o r g  .nizacji i doskonaleni u sy steo ii-  
aow aniu  d z ia łó w , ,w ja k ie m  go p row ad ził n ieod ża ło 
w a n y  śp . A n to u i i  .b ło n o w -ti .  Z e sz y ty  m iesięczne , 
jakc n ajod p o w ied n ie jsze  form ą d la  pism  r .d a g o w a  
ay ch  w  charakter? aj ,ra v u e*  u ła tw ia ły  zad a n ie  to  
red akeji i  d a w a ły  { n ż n o ść  sk u p iea ia  tr e śc i w p o żą 
danych ca ło ścia ch , ,a ie  ro zryw ając  u w a g i i in teresu  
L zytcln ika. D t ls ie j s i ie ,  c zę s to  ob szern iejsze  korespon
dencje R o ln ik a ,  i lo io s z ą c e  o s ta n ie  nrodzajów , d a 
ły b y  się  na k o r z y ść  p ism a str eszc z a ć  do nnjm niei 
szy ch  m ożliwych'' ros miar ów, jak o  n a leżą ce  do ru 
b ry k i:  . S t a n  u r o d z a j ó w , *  k ió ra  w inn a p o d iw a ć  
k ró tk ie  a  treśc iv ce  w iadom ości a ca łe j p iow in cji. 
K oresp ondenci te .go  d sia su  R o ln ik a  z a s łu ż ą  się  p is
m a w ięcej podajtjc w skrócen iu , lecą  za  to  częśc ie j  
dokładna reku je w tej m ierne, na esom  a jednej 
str o n y  sk o r z y s ta ją  c zy te ln ic y , z  drugiej p o zostan ie  
w ięcej m iejsca  d la  Innych d z ia łó w . P o żą d a n szą  by. 
ła b y  obszernL jafia  rubryka korespondennyj, 1 raktn ■ 
jącyuh p o w a żn ie jsz e  k w » stje  gosp odarsk ie , jh k  w y 
borne n ie g d y ś . L i s t y  a P o d o l a *  p. L . P . * Gh*y 
■ i ło w a ,  cenne K orespondenci- aa&komit g>  au tora  
„ Z a p i s k ó w  o r n i t o l o g i c z n y c h , *  których ń a-  
a w isk  n n p rotn e  w  łam ach  R o ln ik a  sanham y. y  Ja.)

T c f a s s o ,  a r ty s ta  m a la rz  i  ry su w u lz  kieru jący  
c zęśc ią  a r ty s ty c z n ą  T y g o d n ik a  ilu s tro w a n eg o ,  um arł 
d, 2 3 . ln te g o  w  W a rsza w ie

Niemny o E r is s rw u im . W Berliner Bdn.
V o u r. c z y ta m y :

A u to r , który około 8 0 0  tomów n a i i t a i ,  nk l i

su, gdy Kraszewski jako młodziutki stu d en t rozpo- pacji Nowego-Bazaru. F r e m im h la t t  powiada, że t* 
czął swoją literacką działalność, utecuie doczekał przypuszczenia są „piostą stratą czasu“, a nie za-
s ię  uzn an ia  c a łeg o  narodu. L itera c i i  pu b licyści p e 
tersb u rscy  za p o w ied z ie li także  sw ój u d zia ł w  tym  
o b c h o d z ie , na k tó ry  m a być w y sła n ą  osobna depu- 
tacja

K ra sze w sk i p isa ł po w iększej części p ow ieśc i,  
now ele  i  d z ie ła  z  d z ied zin y  hlstor.ji i k u lt ir y ,  z  k tó 
rych w ie le  na ję zy k  n ie m ie c k i, a  w ięcej je sz c z e  na  
frane.uski przełożonych zostało; j e s t  on rnazajem  poi 
sk ie g o  G ustaw a  F r e y t a g a , ty lk o  je s t  od n i e g , pło  
d n ifjs sy m . je s t  w ięk szym  poetą  w  sw o ich  u tsu r a o n  
i w ięcej się  d la  sw eg o  krajn z a s łu ż y ł u iź li F r e y ta g  
dla sw.5j ojczyzny .

K o r e a p .  o d  R e d - a f c c j i  P a n n  M. J .  N ow eli  
pań sk iej drukow ać n ie  m ożem y.

O K t o s z e n ł a  n r i ę  l o w e  „Giz Lw.i1 z d. 27. bm. 
L i c y t a c j e .  Realność pod 1.8 w Sieradzy fpoWiat T ar
nów). OĆna w yw . IzuO złr. - R ,.,luość piwt 1 703' « we 
rLwpwie. Cena w. 43.233 -dr. — Realność pad k 76 w 
Inw^łdzie ( [o w .it  A n irychów ). Ccua. w. 9 "i złr. — Ra 
kii )śó pod 1. 33 w Tymony (powiat K rakó  .*). O n a  w , w. 
1980 złr. — Realność pod 1. i 2 7, l  i6 i 220 w Tarnowie  
na Zawału. C eni w. 5526 złr.-'m .'Folw ark Zielona czyli 
L a s k i  (poaiat Tarnów). Ce .a wyw 2 i.8 /,2 złr. — Dobra 
IPiąski wielkie i Rzą-ical (pr. nut Po gó.-z). Cena wyw 
50.CP0 złr. — łi  al 10 iu poa 1. 216 c IT-jisnl.t>wie (powiat 
Muśoiska). Cena wywołania 1040 ałr. — Kfialnosć pod I. 
I O i  Tym owcj (powici. B izcsko). CeDa w 350 złr. — 
Realność pod L 29 w Łączkach (powiat Frysztak). Cena 
w. 335 złr — Realność pod 1. 68 w Tarnowie U* Stru- 
ainie. Cena w. 4576 złr — Dobra Baczowc. (powmt 9-im- 
bor). Cena wyw.  33.569 złr. -> R e lngśó .pud, A .  18 » tła 
luezynie (powiat Z łoczów) Cena w 300 złr. '•— 
dworska pud U 38 -z TyŁiowy lpowiat Kraków). G enew  
51) z'r — Część dóbr Pr.ybradza (pow,a< Kiwkow). I7®- 
na w. 16 03 r> złr. R e.ln ośó  p d i. 25 w Us'.wi (powiat 
Brcei koj. Cena wyw. 890 słr. — Realność pod V 25 w 
Ho d.iwiuaeh (powiat Chodorów). Cena w. 80'1 złr — Re
alność pod 1. 1 (5  w Oi zechówue .(.powiat Brzozówj Ceoa 
w 40 ) ztr, — Roa*ność' pod 1. 9 ar Po-łon ętauh (pow iat 
ioh iłyn ). Cena wyw. SOi1 złr. — B alnośó r o i  1. 78 W 

Szczukowy powiat Chrzanów). Cena w 8 )0  złr. — Rn- 
aln śc pud 1. 43 w Z górzti (powiat Rohatyn). Cena w 
400 cłr.

K o n k u r s .  Pusada kancelisty przy sądzie kraju 
wym k< akowskim. P łaca 600 zlr. i dod. ikt. — Stypen 
djum z funda j ’ ś, p Stanisława C hlebow skiego rocznie  
60 zlr.

przeozając im wprost, ogranicza się do twierdze
nia, że celem narad austijatkich jenerałów, a któ
rzy wszyscy brali udział w kampanji bośniackiej, 
jest przedewszystkiem zastanowić się nad „rezulta
tami powziętych doświadczeń, odnośnie do wo
jen górskich, polowych kolei żelaznych itp  —
„Konterencja ta, bowiem, powiada ów organ, nie 
przekroczyła wcale pierwotnego założenia i przeto 
nie może być uważaną za termometr etanu wscho
dniej polityki Austrji."

11 pierwszem posiedzeniu b u ł g a r s k i c h  
u o t a b 1 ó v, przychodzą szczególniejsze wiadomo
ści. Dowiadujemy się bowiem, ze komisarze au- 
str.jaeki i turecki odmówili podpisania protokołu z 
obrad tego uroczystego otwarcia. Zagranicą za
częto ztąd ciąguąć różne wnioski, mianowicie, że 
Austrja emancypuje się od wpływów moskiewskich 
itp. Tymczasem półurzędowa Polit. Corrasp. tłó- 
maczy ów iakt w ten sposób, że wzbronienie pod
pisu ze strony komisarza anStrjackiego nastąpiło

Zmiana ambasadora francuskiego w Petersbur
gu zwróciła dość powszechną nwagę, a tc z powo
du, że ustępujący jenerał Lefló uchodził zawsze za 
wiernego republikanina, gdy tymczasem obecnie 
uważano za stóbowne go usunąć Wprawdzie w 
prośbie swej o dymisję mówi on, że w skutek nie
szczęścia jakie go dotknęło w jego rodzinie, już 
dawno chciał się sam usnną<< i tylko na żądanie 
p. Waddingtona czas j&aiś pozostał, ale te powody 
nie trafiają wielce du uizekonania. — Mvidocznin 
ton republikanów dziś rządzących mus? si^ 
sporo różnić od tonu republikami w co wczoraj 
rządzili. To także jest powodem, że "Włochy wi
dzą się w potrzebie zmienić we Francji swego 
ambasadora. Depesze donoszące o tern nie obja
śniają dla czego; mówią tylko, że rpo zaszłycł 
g r u n t o w n y c h  zmianach w rządzie, jenerał 
Uiaidini i)ie byłby nadal stosowny n i  ambasadora 
w Paryżu.'1'

Najnowsze doniesienia z południowej Afryki, 
budzą/ pewien niepokój. Zulusi koncentrować na
reszcie poczęli swe siły w kierunku na lićertown.

raj doiiiósł prefekt rumuński w KalarRsz, 
że M o s k a le  w d w a  d n -  ipo u s t ą p i e 
n i u  R u m u n ó w  z a j ę l i  A r a b - T a t i ę .

C b f u - k ó w  27. lutego. K r a p o t k i n  
u m a r ł .

P e t e r s b u r g  28. lutego Journ. Peters, 
ogłasza sprawozdanie rady lekarskiej, we
dług którego choroba Prokofjewa jest 
niewątpliwie k i ł ą  b e z  ż a d n y c h  
o b j a w ó w  d ż u m y .  Tych 48 osób, które 
umieszczono w lokalu obserwacyjnym, w  y
p u s z c z o n o .

L u n d ]  u  28. lutego. W Izbie niższej 
oświadcza S t a n l e y ,  że A n g ł j a  w y s y  14
do przj ladka Dobrej Nadziei 8— 9000 i o \

)zów.

Przeghąl polityczny.

cząc  je g o  w ielk iej d z ia ła ln o śc i w publicys yce  a  któ  
itjgo n a zw isk o  d la  w ięk szej częśc i nieniieckio.li czy
Zelników  nic b ęd i.b  łat,wetu do w y m ó w ie n ia , obeho 
d z ł w tym  roku 5 0 - le tn i jubileuriz sw ej lite ; ;u;kicj 
pracy . J e s t  nim  Ig n a cy  K ra szew sk i.

W  nad elb iań sk iej FJi.rcncji w  p o łn d o ie , w  c ie 
p łe , słon eczn e  d iie  zd arza  s ię  sp otkać m ałego , skro
mni go c r ło w lec .j ta  o  pochyłej p o s ta w ie ,  k roczącego  
zw o ln a  nlicą; n ajczęśc ie j nosi n a  sob ie jasno-bronzo-  
w y  su r d u t . kapeln>z n isk i ok rą g ły  , w sp iera  się  o 
sta rej u  dj la sk ę  trzc in ow ą  i  sp ra w ia  w ra żen ie  pen- 
Zjonow ancgo nrzędnika.

T en  o id o v jek , n a  k tó reg o  n a w et przechodnie u- 
t u l  a le  a w r a a i ą ,  k tó reg o  m ało k to  z n a , je s t  naj
s ły n n ie jsz y m  i  n a jznak om itszym  pom iędzy ży jącym i 
za to rem  polsk im , to  Ig n a c y  K ra szew sk i. T ysią ce  w y -  
■ haaiają  to  n a żw isk o  z aw lblL leniem  , ty s ią c e  czer 
pa ło  a jo g o  w yb irnycb  d z ie ł m yśli zacno 1 w zn io sie  
hczncla .

D a le j  B M .  B ó  s. C o r .  podaje i-haiakteryst.ykę  
poStfiw n aszych , p o czą w szy  od M ic k ie w icz a , k tórego  
n a zy w a  „ sa ra a ck im  G etem * , a jed n eg o  z najczcigo -  
dulejsaycl- i u ijn lub ieńszych  p isa rzy  narodow ych  w i
dni w  a n rorze „ S tarej baśn i.*  P och odzi a b g  .u  j 
■ a U id u H aj ruda lny , pow iada n a stęp n ie . I n ie  d la tw a r  
dej k on ieczn ośc i, n ie  dla zarooL a, ja k  t o u w h  lą  ni»- 
m ieckich  lit ir a ló w  się  z d a r z a ło ,  ch w y c ił s ię  p ó r a ,  
a b y  dtom  ta r  p iln ie  rok po roku unwać po pap ierze  
K r a s z e w s k i,  d z ię k i B o g c , n ie  p otrzeb ow ał te g o :  pi- 
n a ł ,  bo mu tn k  K asata je g o  ogrom ua tv ó r cz o ść . — 
£  resz tą , n ie  tr°lko piórem  z a s łu g iw a ł sobh na nzna- 
n ie  w  lito ra ta rze , ja k o  cz ło w iek  i  o b yw atel sz e d / ua  
rów n i a a u tir en  .

to t e m  w spom ina roallcane z a s łn g l j n b ila ta , a  
w r eszc ie  ta k  k o ń eiy : P ó l w ieau  m inęło te d y  od cza-

L w ó w  28. luttgo,
W (.zoraj zebrały się w Peszcie delegacje wspól

ne. Treść przedłożt ń rządowych, wniesionych ha 
pierwszem posiedzeniu, znajdą czytelnicy w dzisiej
szych telegramach. Pr iwdopodobnie przebieg ubrad 
będzie spokojny i krótki, albowiem w obec. za
twierdzenia traktatu berlińskiego przez parlament 
wiedeński, tuuzież w. ooei tej okoliczności, że 
rząd zmuszony był, zwwikławszy oię raz w wojnę 
okupacyjną, łożyć ile było potrzeba na utrzymanie 
wojska i prowadzenie wojny >v Bośnjj, delegacje 
nie będą się ociągały z azhWhkąAyn

wlą „ t ł u m a c z e n i e  a u t e n t y c z n e "  haLst- 
czas podpisze. Rozumie się, że tak Pety. Gorreą,^ 
jak i inne dzienwK półurzędowe znajdują to za- 
chowauie się komisarza austrjackiego zupełnie p«- 
prawneiu, a Fmmde, blatt przypn^zcza, ale tylko 
przypuszcza, że oprócz komisarzy austrjackiego i 
tureckiego, podobnież innych mocarstw komisarze 

muoieli mieć z powodu obcego im języka pewne 
J-dsn*en“. (Jzy tak było, jeszcze nie wiemy, ale 
cokolwiehbądz jest, to wszakże dosyć smutnie w y- 
gląda, że się ośmiblono przedstawiać protokol o- 
tw arc ia w języku moskiewskim, tak jak gdyby 
Bułgarja nawet pro for,na była jakim appendyk- 
sein Rusji. P o h l .  C o rresp .  zresztą mówi tylko o 
protokole, inne zaś dzienniki wnoszą, że i rozpra
wy toczyły się po moskiewsku. Jeśli tak, tc je
szcze gorzej, a rola korni rarzy Europy słuchają
cych rozpraw w języku „dla nich niezrozumiałym11 
byłaby zupełnie śmieszną. Śmieszności zaś tej 
nic ratowałby wcale protokół tłumaczony na język 
zrozumiały. Nakoniee Standa-a donosi, że i na 
tej głośnej ucacie, na której komisarz angielski 
podniósł ów nietaktowny toast ewentualnego po
łączenia Rumelji z Bułgarją, komisarze Austrji i 
Turcji mieli być nieobecni. Jakaż to więc ro
la tych komisarzy, jakaż powaga komisarza 
Austrji ?

Choć mówią baTdzo wiele o moskicWnkiej e- 
w a k n a c j i ,  to jednak zdawałoby się, że w grun
cie rzeczy odbywa się przedewszystkiem ich d y s 
l o k a c j a .  Widzimy bowiem przewleczenia »ię Mo
skali z jednych miejsc do arugiih, sJb zo jt mało 
widać ich odchodzących do Rosji. Ztąd nie wia-

lainną" osz. jń 'ov, ał się pud Ejrowe; pułkownik 
odesiął swą jazdę wraz zkontyngeusem, z krajowców 
złożonym, przez co żywność, jaką ma w zapasie, 
wystarczy mu na całe dwa miesiące. Jak widać 
z powyżeżęgo, pułkownik zdaje iię być całkiem 
odciętym i wyrzekł się;wszelkich działań zaczep
nych. aż do nadejścia posiłków. Lord Chelmsford, 
naczelnie dowodzący wojskami angielskiemi na 
przylądku Dobrej Nadziei, zamyśla próbować, 
ażaii nie udałoby się mu dotrzeć do Pearsona. — 
Pułkownik W ood, po kilku po my śiny ch utarczkach 
cofnął się do Bemkasop, a to w celu zasłonięcia 
Utrechtu. Podobno jeden tylko pułkownik Wood 
znajduj i się w położeniu pozwalającem myśleć o 
działaniach zaczepnych. Kolumny drugiej ,mż nie 
me. a cała siła angielska zmalała na dwie piąte 
tego, co było przed zaczęciem kampanji "Według 
telegramu odebranego z Pintermaritzburg a przez 
Stanaard z datą dnia 3. bm., przybyły tam po
siłki składające się z 6 pułków piechoty i brygady 
jazdy, a 8 8 . pułk wraz z oddziałem ochotniczym, 
pierwszy z Kap’u. drugi z Orangfc-Freistaai u. iaą 
także do Pintermaritzburg u. Sekretarz prywatny 
bólowej Wiktorji, generał Ponsoby wystosował 
następując) ik t  do ministra womy, pułkownika 
SUnley"a: „Życzeniem jest królowej, ażeby Wasz- 
móść pan zatmegrafdwał do lorda ( heimsfora. ;z 
królowa podziela żałość jego z powodu straty tylu 
oficerów i żołnierzy dzielnych, i że Jej królewska 
Mość pokłada tak w lordzie Chelmsford jak 1 w 
calem jego wojsku, zupełną ufność, że z godnu- 
ściąjitrzym ąjąjiobręuim i^

nieiza, 1800 kolii, 18 dział i 275 ■wozoft. 
N o r t h c o t e  wnosi krodyt dodatkowy 
w wysokości półtora miljona, majacy byy 
pokryty bonami skarbowymi. DomniemańJr 
deficyt wyniesie 3 miljony, z których 2 ^  
juź pokryte. K r e d y t  na prowadzer |  
wojny z Zulusami został p r  zy  i e t y bez 
głosowania/ podobnie jak i wnipsej^ ,,-bil n- 
’ e y a. aby przystąpiono do pierwśżego czy- 
ifiiiia bilu ro karności w armji.

■  M i n ,  2a. lntego, 10 goa». Mi u »
Akcje K re  lytow « . 22o 50 Akcji s ,łei P ol. dn. .. —

Asufló-Ausir. 98 20 2oń-»okówm . . . .  9 3 0
Uniontbaulc . ' 67 50 Rosyjskie banknoty . — 
kolej K ir . Lud. 221-—

U sposobienie: sta łe .

przez njąd kredytów' dodatkowych; ” Sesja 
ma potrwać najałuaej dni dziesięć. Wsżelńku ćo 
do delegacji węgierskiej ma być jestere zwełare 
ponownie skoro sejm węgiersai załatwi sprawę 
traktatu berlińskiego. W ęgrzy albowiem powołu
jąc się na równość praw sejmu węgierskiego z 
parlamentem austrjaekun, utrzymują, ze delegacja 
węgierska nie może uchwalać w sprawach okupa
cyjnych dopoki sejm nie załatwi sprawy tiaktatu 
berlińskiego.

do/iemM donosi, że przedłożenia rządowe 
wniesione de delegacji na obecnej sesji, mają być 
osnute na szczegółowymi wykazach wojskowydi, 
zaczem też ma występować w ich obronie z ramie
nia rządu spoiny państwowy minister Wojdy. \ !o 
do kosztow administracji krajów zajętych odnoszą 
się przeułożenia rządowe tym razei^" jeny nie tylko 
do administracji w o j s k o w e j ,  raz; dla tego, ż* 
Bośnia i Hercogewina pozostają ciągle jeszcze pod 
rządem wojskowym, pod którego rozkazami spra
wują czynności urzędowe włiblztj cywiLtu — po* 
wtóre, iż kwestja ostatecznej organizacji adW uj-' 
stracyjnej krajów zajętyen podlega innym, jeszcze 
wielkim trudnościom. Zachodzi tu mianowicie 
kwestja polityczna, wzgląd na innn mocarstwa. 
Rząd nie byłby od tego aby budżet krajów żuję 
tycu przedłożyć parlamentom. Ale potniuąwszy 
juk że tym . sposobem przesądzałoby się kweslję 
prajrUiileżności tychże krajów, byłby to mejam) 
piurwszy krok a R e k s j i  — podczas gdy traktat 
berliński poruczyf tylko o k u p a c j ę .  Z tego p°- 
wóflfc iiie chce jeszcze rząd w tej chwili w tym 
przedmiocie stanowczego uczynić kruku.

dmim jakim sposobem e r a  owakuałjż ma być u- 
kan®josóńą w terminami, króre Moskało u»mi ogła- 
isaają. Z drugiej strony pogłoski o mjyrmejwłi 
HpłgajÓW K. liujmdMi?: j i t y o b y  z  obawy opuskozaiua 
rumejśkiego tery tor jum przez Moskali, dają tak 
przesadzone cytry, że niektóre dzienniki nie mogą 
z tego powodu powstrzymać się od uwag sarka- 
stj cznych. Tak Noicj. R tm o  drwi sobie przyje
mnie z pewnych „zbyt szczęśliwie uorganizowa- 
nych uczu ‘, które w jeucn moment naliczyły aż

Telegramy „])z. JVtakiegov.

V l e i t w a  27. luLąro 
Jod. d l -  pan w bank 62 90 

.  w  srebr. 63 85
L o n d y n .......................... l ł r ó ó
S r e b r o ....................... -
20-ftanków ks . 9.-*t)

Loty potyci, s r. 186C 114 75 bnkat ces m en frV
Akcje aanJta wiec 769'— 100 marek niem iec. ff" 
AkeBi b a n ia  kr^d-,r i26*40

W k e d e A  27. lu teg o  2. gudz. 22 miu.
Losy Łi-edytow- 16%—  Ung. Staate-Obl. 1877 6C 

pot s r 1860 221 75 Galiu. tajem ni cocęa «■ 71
A ng -A astr B. 98 25 1864 Losy . . . .  148-jfC 
llm onsbauk 67 -- S iecm iogt. kolej . . 9£
kolai T ar -Lud. 221 z j  'erkebnbank . . . HÓSjk 

Pali cn  20b6u Turtfcldk L osy . 1 3 - *  
Połndn. 66 b» Zlofa renta w eg srak. 84
A i d ! »  119 50 W jg  -Gal. kblej . . ------
SU biety  167-60 btoatubabr . . . .  246
L w.-C-«t 128 - Bankv«rein . . . HPł
W fg .-P o l 116 50 W ęgierskie Losy . BI'
LoX.!fa l i s 1 —  ReicVi*r-«rt . 67-
Albrechta 94 — R aw yjskie banknoty 1*1 

U sposobienie: spokojne. -.
P a r y ż  3% renty  77 25 '' o m b T d y  . . .  146 *
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Przyjechali do Lwowa' dnia 2S. lutego. 
H o t e l  E m r o p e J * k l .  F . Z ieliński s  Worobiów!

J . K apeluss i J . E ntow er z Brod, r .
BLOiOl Ł a g l s l i y  £ .  H arodyu-i z Rrogulca,

ńU.ÓOU Bułgarów, nciekająej-cii: ;z Rumelii za od- 
<-hnii7.«f“ rni MoskulRmi Fantastyczne te ucieczki

L okazji toczących się w W i e d n i u k o n- 
e r o n c y j w o j s k o w y c h , które zresztą

mają się zakonczyć ż pmzątki sm m arca. zaczęto 
mówić, że ich przeumiotem ma być kwestja oku

chodzącymi Moskalami, 
mają byc niby z obawy, że po wyjściu Moskali, 
turcy ich-żywcem zjedzą. Potrzeba zatem tak co 
do cofania się Moskaii, jak i co ao owych rzeko- 
mj oh emigracyj, zaczekać nieco &a dokładniejszo 
aane, niż dotyenczas je mamy. -

Jak już można było wuosić z wczorajszych 
depesz, doniesienie Standardu, jakoby metropolito 
adrjanopolski umarł w skutek odniesiony cń uszko
dzeń przy zamachu nan doaonanym, okazuje się 
nijjińe. Nadeszło . dziś dzienniki wyraźnie to po
starzają, dodają zarazom, że wiadomość titun- 
feardt nie był® jednak nieprawdopodobną. Metro
polita przj napadzie był bowiem bity przez tłu
szczę i włóczony po ulicach, jako „sprzyjający 
Turkom i mający zamiar (!) przyjąć, uprzejmie 
Reuta puszę. “ Preteksta uielada ula pp. Buł
garów !

W  Niemczech oprócz kwestyj handlowych sto
ją na porządku także pcwne zmiany do zaprowa
dzenia w Alzacj: Chodzi między innoim o zrobie
nie następcy tronu namiestnikiem tej piowincji 
coby za sobą pociągnęło dość ważną decentraliza
cję na korzyść Alzatów. Ale sposób, w jaki te 
projekta mają być przeprowadzane niezaduwalnia 
bynajmniej autonomisww alzackich, którzy się nie 
chcą godzić na żaden blichtr rzeczy i nmją żąua-
nia całkiem dobrze określone.

 a____________   ~ -

"fi i e d e f t  28: lutego (pryw .) T u i  V  
B e r l i n i e  panuje w skutek wypadku dżu
my w Petersburgu w i e l k i e  zaniepokoje
nie. Prawdopodobnie będz'Q ustanowiony 
k o r d o n  o c h r o n n y .  Powiadają, że je 
szcze p r z e d  d w  o m a  t y g o d n i a m i  wy
daj żyły się w Petersburgu wypadki zarazy 
astrachańskiej.

F a r y z  28. lutego (pryw.) W g a b i 
n e c i e  mają wkrótce nastąpid znaczne 
z ih  i a n y.

JB k e rlin  28. lutego. Ambasada nie
miecka w Petersburgu donosi telegraficznie: 
Urzędowe zbadanie choroby P r o k o f j e w a  
okazało, ze g r u c z o ł y  p o c h o d z ą  z 
k i ł y .

J P e t e r s b u r g  28. lutego. Wielki 
książę Wacław Konstantynowiez umarł.

Mf+mzt  27. lutego. D e l e g a c j  o m  
przedłożono następujące w n i o s k i  r z ą d o 
w e :  O absolutorjum z 417/10 miijonow,
wydanych w r. 1878, o pełnomocnictwie 
do wydania dalszych 5 miijonow na na
prawę szkód elementarny ch w Bosnji. i 
Hercegowinie, następnie o uchwaleniu na 
rok 1879 354/l0 miijonow na potrzeby oku
pacyjne (20 mil przyzwoliła już delegacja; 
nareszcie o uchwaleniu 95.560 zł. na nad
zwyczajne wydatki dyplomatyczne w r. 1879.

H  l « d « ń  27. lutego. Polit. Corresp. 
donosi z Bukaresztu z zastrzeżeniem: Wczo-

Joi t  *aŁ a RustonrakL, a  Prryborowski i  Kuczurmar 
I W U  M S i r t  W. W nrst z  Prus. P S .h lifk a  

CwtrtL <aa.ee, B P  pp°r s  Pragi
H e t e l  I w m i i t k i  X}. Haitur i  Jurosłav 

W. C serkavtld  a  Gsęów, J . P ia n ib s ła  z Ujszkowr .

1879.
„ Z i  i ż o n e  c e n y .

jBngielsid
i powszechnie jdko w y b o r n y  uzr.ar

Grodzie cki
PORTLAND C-WNł

otrzymuje w Chlicji wpr et z fabryki 
łac nie i toleca

W v-

1

we Lwowie 1317 1—?

Księgarnia F. H. RICHTERA
w ©  L-w o t i i©

Czytelnia polska, francuska i niemiecki
Wseystkio w kraju i aagranicą wyciiudiące 

żuruale . pisma penodyczne. 
Wuystkle dzielą kra/swej I za, zniczu, literatury.

Do

Dnia 27. lutego. 
LWÓW, z  Izby handlowej.

I. A kije tu  stłukę U 300 z ł  
E M zig a l. Karola Ludwika

„ Ew )wjko-Orerniow. 
banku Hipuittcznego gul 

„ Krodytuwego gal.
II . Lid]/ tastaune ta  100 zt.

i i i s l e j n e g o  n u m e r u  d o ł ą c z a ,  u ę  
c e n o l A  i h ł i d i  o c r o d n i e s e g e  M i k o ł a j a  W o -  
i u u k i « | o  d l i  p r e n a m e z a t o r ó w  z n m i e j t c o *  
wy«h.

4“
5°i

E i U u  d ip o l, ak 6l /0 ,  

III. listy d łJ  no ta 100 ił.
L al. ra k i kl e  w łość. 6%  
Ogól. ndn. k' >d. zakl. dla 

Gał. i  Buk. €*/„ los. w 161
I V .  Obligi <a 100 t ir .  

tndenuusacyjit ■ g a l ic . . 
Potyczki ki . . .  1873 6°/0 
Loby miasta brakowa .

„ „ Stanisław ow a
V. Monety.

Dokat holbtdar.k i . .
.  i Bdarsk! 

20  n-aaków ka
P ół iniporjał roayjUci 
Rubel rosyji'ci srebrny 

„ « ' papierowy
100 morek niem ieckich  
brobru za lt)0 złr. . .
Kup .oy  w areb. za 100 słr.

Wiedeń 26. lutego,
6”/ ,  Zjed. d ług pań. bank-

* o l l i g .  m d. N& Aasto
„ „ (uesi-.e
a ■ > węgierskie
s ■ ■ feoiioyjkkie
a a „ bukot..D“'.
a a » sieamiogT
s w ęg.poŁ .k il.JOOf laOzł.

U sty  tastaum*.
6*/, Hanka Naród. Laty 

a gal . J j j ski e . . . .

" listy  earL fk»nd. włośr[

221 -  

125 — 
252 —  
220

218 — 
122 —  

249 -  
216 —

86 7b 
81 60 
B6 75 
91 75

92 -

91 80

87 40 
91 -  
17 -  
23 50

5 48 
5 5b 
9 87 
9 Ga 
1 60 
i  1358 _  

100 50 
100

63 35
64 25 

105 -  
103 -
B2 -  
87 50 
83 50  
77 — 

103 60

86 -  

60 60 
fcb — 
91

91 -  

90 25

86 40 
,90 — 
15 -  
21 50

5°/0 /u k ład u  Kred. \u str  
Domen pańet. 120 zł
Poiyctki loteryjne.

Losy pożyczki z r. *839 .
.  1°54 . 

„ . „ loOO .
*/4 losów pożyczki austr 

pańntw. z r. 1860 . 
Louj pożyczki ,z r. 1864 

„ prem. pożycz, węginr. 
„ < om jreLto . . .
„ Krudytowe . . .
„ Ż egi. par. na Dunaju 
a księcia Salm . . .

* " • *„ a Klary
„ hr St. Genois . ,
„ m iasta Budy
„ ks. W uidischgrśt*
„ hr. W uldstmn . .

hr. K oglev id i . .
, Rudo'fa . . . .  

lureukio 400 frauków

5 3rf 
5 45 
9 28 
9 53 
1 50 
1 U 

57 
W 59 
M  26

63 20  
63 10 

104 50 
102 — 
a l -  
86 75 
82 50 
76 25 

103 —

100 ( * 10 40 
9 50

tak
,uwi“'L  eame p£j

88 H  
, 1  H i *Jze/^ł

Akcje bankowe i  f ,  zemysł 
B&nLu ’.arod, austr. . 
Zakładu kredytowego . 
Ż eglugi par. na 1’uiuęu  
K olei północ. Ferdynanda 

r ,%dow«|j rr. a . ■
— hod. ren. Elżbiety 

Pe idr.„„ej . . ■ 
G alicyjskiej . . 
C/eraiowieckiej , 
Albrechta . . . .  
węj? północ, wsohod 
ks. Rudolfa 200 zł. ar. 
Alfold. Fiuniuńgiuej 
Koszyc ko-Hogumił. . 
Siedm: grodzkiej. 
UisausKiej .
Wocbod w ęgierskie,. 
OUbtr. półnuu. _aol 0d 
Frań iSzku Józefa 

Banku anglo-auotr .
Zakładu kredyt, węgiur. . 
Ranku franko-aubtr. . . 

gaiio. dla handlu i
r n  -a w Rrak,iwie|_
kredyt, gollo. 
rolki, bipot. .

» Obr**- —
’zy<5 " . .  ^i*oy

>j> «
— - o*-v

żądają płacą
110 80 l l o 50
143 — 142 50

290 280 _
111 50 11] --
116 — 115 70

126 125 50
150 — 49 50
85 __ >•4 50
27 _ir 25 —

165 __ 164 50
100 __ U9 50
43 50 •■3 —
32 50 31 50
33 — 32 —
35 75 85 25
33 50 32 50
30 25 30 —
26 _ 25 50
16 50 16 —
16 50 16 _
J* 25 22 —

794 793 _
229 50 229 —
518 — 516 —

2098 20 3
'49 _ 248 50
169 50 169 —
67 50 67 —

223 25 223
123 50 123 —
38 25 37 26

117 25 116 76
120 50 120 —
121 — 120 50
105 25 104 76
100 __ 99 50
191 50 190.J50
112 60 U l M

138 75 133 25
100 50 100 25
224 50 224 25

Obligi pierwsze istwa.
Kolei koszycko-bogun.

, państwo w. 500 fr.
Emisja z r. Ib67 

„ połudu. 500 ir 
B.mj 1657 76 6°,o 

„ p. c. F . 100 zł. mk. 
„ „ 100 zł ws
a „ w  sreb .b»/„
a połud.-pół. uitim 

5% za 100 zł. w a. 
I % w brebrze. 

a guli.:. Kar Ludw  
OU0 zł wa. w sreb 
6J/0 zS 10>1 z ł . . 
E iris.a  Jl. . . , 

a I.w -'-zer. » 3 0 u z ł  
(w u:. L%  za 10U 
Emicja z r. 1867 

„ S'« im  200 zł. ws 
a ks R u ao lfa800zł. 

w sr. 6°L zalQ 0 zł. 
Tuw prugsłtm przem  

żel. po 300 zł. . .
W aluty. 

Optarskib korony 
„ dukat na wacre 

20 franków ka. . 
suw ere„y angiblskie 
(m perjaly rosyjskie.
Sr' iro . . .
Srebro kupon. . . 
BaiJr państ. Niemiec 

za 100 m&rok 
Rubel papierowy .

71 50 
I6i 75 
157 — 
112 75

-̂ł1 l«j%
71 20 

161 25 
156 _  
112 25

102 50

104 75 

88 50

100 50 
100 25

78 45 
81 —  

64

77 25 

89 50

5 51
6 51
9 30 

11 76
9 5 ó

67 40
1 14

płacę

102 —  

98 50 
104 50

87 50 
63 —

100 10 
100 —

78 15 
80 50 
63 75

,6  75 

88 50

5 49 
5 <9 
9 29 

11 70 
9 54

57 35 
1 13

żędaj^
W aruaw e 25. lutego. ,,b . k,].

!
Libty zastawne le j  serji

a „ 294 serji  ----------
kupon .

„ nowe . 
aupon ;

,  likw idacyjne . .
. kupun .

Kolej warszaw - wind.
,  ,  'aydsros.

Kos. połycs. prom.
1866

i b. kp.

100 50 
100 50  

070 
99 oO 
087 

89 76 
93 —

Y^kollogie Ołueuuczki . :1 ago raa-1

f i U K l D B
■ ■ ■ n a j p ię k n ie j s z y  głcwaml kile 4 8  e t  

średni łaóny 46

KAWA i HERBATA
po strrych cem ch  

n a j t a n i e j  w  h a n d l u

St. iS&rlaevicz&
■ Lwowie, Rynek 1. 421009 3—?

Specjalny skład

O l O l I C l
z słynnej fabryki

K eithdffera  w e W ied h iu
m iannw icin : m ęzkich , Ja m
ski;-h i d ried n n y o h  pu leca w n a jw ię 

kszym  w yborze

W i l h e l m  A d ń u
przy placu M a^ackim  liczba 10. 

Kupcom ustępuje Odpowiedni procent.
1072 1 3 - ?

a
bez wydatków i  z nader m ałym  trucie?  

dla osob pilny b w iu y n l ia s  stan o* . 
Oferty przy^s-uje . D l l e n n i k  Eka 

] edycja anonsów O. L . DA UBE & Coaap. 
in W iea. i286  3 - 6

D is  a l e f e l e l r l l
2otula i propin&torów

W  W o ł o s t k  o w i  e

zaleca skład swój najlepszego anyżu we  
..............................  1387 2 —3w szystkich gatunkach.

J T o s e s  M U » »  
W r o c ł a w  ( B r e s l a u ) .  

Próbki u  żądaniu fraako.

pcczu. Sadowa W isz-iia jesi
O n l e e  L ig o w o ,  H o p e f a u i

M a n a d y j e h i  I O l b r z y m i
e t k ilo  po 4  złr. do errie»iania Fr? 
m knpnie 6 korcy z doutawą r»a Jd U, 
W ory po 46  ant. " 1314 4 •

I4ai'lióifcaa.»ibńb.. m.w, dr', tr’j l.-płjlfei J

Zygmunta Rukera n  Lmie
w y ro b y  f e b r y k i  Jfo d  l i m  a s

LUDWIK KOCH i SPÓŁKA w Bodenbacb,

jd;
!>•"

a , m l a k o w l o i e i 1303 4 - 1 0

a
Ciipituinc Joc

bardzo wozesna, ciemno pomarań
czowa, płaeku-winlko/iarmsta, nad
zwyczaj słodka, osadza ziarna w 
regularnych równych rzędach na 
CienkAj szulce, która dochodzi do 

25 centymetrów długości. 
Jedno kilo BO cnt. opakowania 

żadnego nie licząc,
Dostanie na poczc!e w D w

!' ;e z d ji  n a -  -w « ł-V  ,

.Pomada z olejku rycynowego
wypróbowany środek przeciw elwlźnie 
1 wyjadaniu w łosów , nadaje włosom  

połysk i m iękkość.

Aromatyczoe mydło siarko*
w e  przeciw w sze l.im  nieczystościom  
i wyrzutom nuskórnym, jakoreż do za- 

pobieżen.a głowy od łupieży.

Woda miętowa do płukaniu ust,
usuwa złą  wuń, jako też orzeźw ia i  

w: i*~n » dziąsła i zęby.

Woda lewendowa. do k * W , i  
w pokoju, roi-szirzŁ jak najprzyje

m niejszą w oń
Pomada z ekzuraktn t s d  ma
jow ych  również zapobiega siwizrńe. 

a nadto usuwa z włosów.

M itlycsbe mydło dziegciowe
Dr. Fryderyki Kocka, Niezrównany śro
dek u w sze lk iego  lodzsju  chorobaco 
naskórnych, oczyszcza BKÓrę i i adaje 
jej m iękkość, usuwa skutki odmrużenla. 
K św m ez nadaje się  to m ydło dosko

nale do Kąpieli

n lyceryna W stanie zupełnej :he; 
m icznej czystooci.k y d ło  zwane G l y c e i i n e - G o i d -  

Cream usuws meczy Sto ci n isKÓrne, 
jako to plbyi i t p.

P ły n  do aadzenia kilka k ro je i  
wystarcza do usunięcia złej wom w  
pokoju i rozszerzenia przjjem Dego, 

balsam icznego zapachu,
Mydła Glycerine Schonkeitz
S o i fe chroni piec i nadaj u jej biało ść 

i jGikatnosć.J

V entable E*a de Łyi ( m l e k o  
l i l i o w e ) ,  działa zbay iennie na płeć, 
nadaje jej delikał ncść, białość i św ie

żość wejrzenia. Uniwernalny p łyn  przeciw  
plamom usuwa z istwoucią plamy z 
m asła , ł s .u ,  żywicy, ctearyny, aku, 
dziegciu i t. d. z tkanin wsze-kiogo 

rodzaju.

Mydło kOJKOBOW e^rader tanie i 
dobre m ydło do zwykłego prania Pondre d< H lZ  czysty , nieszko

dliwy pnder.Myeło bimzatrinowe oddaia z 
łatw ością z rąk plamy z atrameutu, 

farby 1 żywiuy.
P ły n  dc wzmocnienia w ło
sów niely lko  wzmacnia w L sy, lecz  
też podtrzym uje i.at iraln( ich barwę 

aż do późnej starosci.

P atckaoly  przeciw  molom
n sn k u te cz t ejizy sfpdćk do wygubie

nia molów.
Mydło z  balsamu ptrusń*
• L ie g O  przez pierwsze powagi lekar
ski zalecane prztxiv p legon, czerwo' 
noścl, plamom, wyrzutom naenórnym itp.

Orjentalny proszek do lą b ó z
działa na zęhy zbawiennie, nadając im 

oraz białe, połyskując, wejrzenie.

Woda koiodska najlepszej „skosu.

M ydło łó łc iow e do prania na 
drodze zimnej zabarwiony h mat ryj 

bez wzglęcfu na rodzaj tkaniny.

E ter z  ig ieł aoanowycd pr_e-
ciw  w sze lg ieg o  rodza„u rcumatyzmom  

% »»vm Bkutkiem 4i^ * r "T,i:
Woda m iodow a przeoiw us ery

na głowie w/probowana.



n C T t a r c #  P d t f i f K t

“ C B T I S T  S A  4
w lA rjrh o '"  < ■ i R e m i s r o

if  i rb larże  hśrlowe, szyldkr“łowe, 
•ło-jows i łdaterjaln ' w trajwiękŝ j m

w-" Hor - o
W stążki. Aksamitki, Weloniki i 

Pióra ću kapel e-.y
T arlatany, Crepe de Lysse, Mó’, 

Organtyny, S:atkę do podwlekania
<kor»ety pańskie od złr. 1*30 do 5. 
Des sczouhrony Od złr. 1'30 do 10, Pła
szcze rieurzemsklne od złr 11 do 15.

F ręd zle , Krepiny, Spięcia, Kutasy 
i wszelkie ozdoby pasmanteryjne.

H t + G U N I G Z A I
dnw iH lcie t r y k o t n w o

f*a«l 1 i"- z piór. drncikn
pleciono f skó-k w : z izdbbntiihi 

tci»r-r-,n i ■ \
fó-orooltl- Giuiu”-, Blondyny, Lli.- 

zjM i T u1 brukselski.
ksrbowsne i fili r,w?ne, 

azlarkj, Wstążki i Falbanki h»fi...wauc.
' i . o f n l e r f c y k i l  f GóraPurki koicn- 
kowe i płócienne w jak najwię̂ stytr,

wyhorze.
T V » r k O C z e  Z imitacji włosów. Frr- 

pony, Biatki jedw.bne ca gła*-ę

Stikieaki' i Sśttltiłrtl
" a fa  ,h:' v

•■-kał*!erjp ir ii' na1̂  '■ s; yldkretu, 
k«ści słp. iiwej, stsli oksyi cw an ij 

En-)»i* i t. p.

C rrppę j dwnbnr, du kapnln-.zy, Ga i 
zę, Grah*dir.; Fron-Froa.

(llllfltS i Feischpniki koronkowe,
Chustki do nosa haftowane i bitysSow"<1 ‘

rneby wipme cztero irntuwc 
.Fil d’ eensse jedwabna, bawełniane 

i wełni.-.ne.
P« o i|j: cz«, Czepeczki, Podbródki 

i Kaftaniki hac kowane ula dzieci.

Pnleca znany z tanioici i kolorowego toTam 
M A G A & T N  D A M S K I

1 13 10 r. i W * * ~ ^jisUawe ^.aiwiefsoo^-e OTinoiwienia wykowiifą się |sa,lc najspiesznie] i najakuratnię)
we Lw ow ie, p r z y  ulicy H a lick iej l. 4..

’K S $ (x a K N 1a ' !P0 L 3 £ a
Bartoszewicza i  Biernackiego

w o  t w o w ia  
wy ’»11 swoim  n nł deoi 

H . t ia łn d s t« t;«

Z a  w i n y  r r e p o p e ł n i o o e
Po~i(ść. — r « i j  iit.

H

Jl',7  E m i l a  * w l i  4 - 6

K a r t k a  m i ł o ś c i
Fow ieśó w 2 to m a ch .— O n a  3  .'łr.

Fam ilia zmarłej Klementyny 
Małkowskiej składa ninieiszem W  
W. ks. Moszo-ema, dyrektorowi -i 
katechecie i ks. katechecie Łopa
tyńskiemu , t id z icż eah mu grona 
nauczycielskiemu i uczennicom szko 
ły wydziałowej P P . Benedyktynek 
,r miań «kich, jako też Szanownej 

T. Publiczności, serdeczne po 
^i^kowanie za łaskawy udział w 
lprowadzenia zwłok ś . p. Kle 
lentyny na miejsce wiecznego ud- 

Ipocsynka. ne i i

|  C H O R O B Y  
IE  ifrłądka, wątroby, zapalenia kl- % 
11 azek, zatwardzenia, hemoroidy, 

liszaje i reunwtyzmy
w yleczsją  «ig p r .a z  używ ania .

j ZIABN BIAŁEJ GORCZYCY ZBBOflA*
i (Oralne de moutarde blaaohe dr saste;  

Sprzedał hartow na D l d l e r ,  20, 
boni. Poissonnlere, Pan*.

Zi_ajduią się  -ve wszystkich apte 9  
kscb i nk?-vd*ih m ateriałów n ' 6- -  
—nyob, które wydają bezpł tn ie  in- 
f  rmacje tycząc" używania tegri) , 
ś*rdka — We L "o*\ie  w sp fe ‘tacn 5  
pp Z. Ruck"™  i K rzyżanow a.! go f  
ubok Brygi Jek i w S ■•nii.ł .w .w  e w 
aot-oe  p. Siechera 111 4

>— 9  P » M » M I  M » t M  U * * #

s w

" i
r * "

a a

0 morgów dowydżior- 
ienia 400 m orgów p r» ej ziem i,

100 m  łąk , lO m. pait- 
|i»k , dom  m ieszkalny o 's  9-ny, d o 1- y,  ,
lurow any, budynki g  s p j i» r c ia  o i i —  « W a ,d  f i r t e D i a n ń w
kczne i Itbre, « za«ie »a-ai oz jm em  i W O W ity  8K 1»U  lurUcJJlŁUUW
loeeanem’, z żywjm i Wft.tisynr inwea 
i-zcm, pod p iy s tę p o e m i w aria tk am i  

: p~cpintcją lab ber _a lal fi lab dłut -j 
Bliższa w ad in -ść udzieli Blird vrY- 

riadewczo Józef i Birklegj we Lłiiw:e
R ycka p o t  1. 40. 1**3 3

h l f G I E  N A  Sj K O R Y

au suc* de" LAITUE
MYDŁO WYRABIANE

Z SOKIEM SAŁATOWYM

EO. P1MID, P\RIS
M ydło te  od znaczające s ię  o le jo v  a- 

to ś c ią l  w y szu k a n y m  zapachem  
g o d z i , od św ież*  sk ó rę  i nadaj
nieporów naną delik atność. 

P od czas s iln y ch

ła -
e je

J
m ro zó w  nab ży je

u ż y w a ć  z mas; a k a llid er m icz n ą (p A le  
tal llderm lauel. _______

O

> Er..
^ordynuje od 2 — 4 po potaJ.) 

y  C z e r u i f l w c a c h ,
te d o m i B a d  in n a , C aroH n^noatse,

F o » n k n j «  p ię

MAJATKU
w wartości ztr . 401.000 — 600 i)r0, w do
brej g leb  e , z pałacem  lub przynajmniej 
bardzo dnbrj m dOmera m ieszkalnym , 
ogrodein f  i  d 1368 1 — 3 .

Opisy nadsyłać należy pod adresem  : 
Dr. W łsJyp ła ,* - J a k ó b  B a lk o , 

adwokat krajowy Lwów ut. Sykstuskft 46.
Pośrednictwu agentów i osób trze 

cich wykluczone.

Nakładem lub w komisie

d l i i i  K«rtli wui*
w e L w ow ie, ulica H alicka Nr. 21. 

w yszły  następujące nowości, które
poleca się uwadze czytającego ogółu : 
t t i k k o w w k l  Z  rn * u  <1 (T. T. JeżJ 

Sprawa ruska, ceua . . .  et- 80 
P r i i  - d o u l o w s l i l ,  H elioci XIX .

wieku, poem at . . zł. 1 ęt. 50
8 t a d B ' C b l  f t ą a f i n l e r i  Przyczy

nek do Heraldyki polskiej w ieków  
średnich, -  „pri-W, , u'a wzór „All- 
manach de Gutha11 cena na lepszym  
papierze . . . . . zł . vt. 60

Toż śamo, na lżejszym  papier, zł. 2 ct. SU 
$  w I** K łr tsk i M ia r ., poezje zł. 1 c t . 2u 

N ajnow sze dzieła ze wszystkich  
gałęzi literatury i nauki, tak /  ojczy
stym  jak i w obcych językach, znaj
dują się zaw jze na okładzie w- wy i  
wym ienianej księgarni. 1860 1 - - 3

Znakomite po *odzenie.
r a  o c t w s

j«»t 10J1 16 (

U a czk a  ry i^ w a
przygotowana z Bizmafe «

dla tego to dz nła acozęśliwic nr skórę 
B l e d s s t r r f ż a n a  p n y s ' a j ' a  d o  

Cii. ł c ,  nadaje 
eerse św leio ic  naturalną.

G3. F A Y
■Magazyn P erfum  w P a ry  h i  

8. aa nllcy de la Palx, fi
D ostać m ożna we Lwo srte w apteka 

Pp. K rzyiauow sU ego obok B rygidek, P. 
M ikolas h», tudzież*, m agazyn ich  gnlr.n 
teryjnyoh po Kamila '-'.trzyżo-”"'riego 
Leona F ein im h a , K. Bay ra i Leon*

Ł U D W l f i A  M A B F *
w *  L w o w i e .  - 

f r t t . p i a ta  fir. Daefcc ped I. II,

: "2»rgi0W0ft3h U pftM f. 5?W0"l0Zfł!
. . ' f t l l l ł l l g S I K

otr./mai
n tc y l a n T  r l .  d e ó i l u * , p a ry -  
t l e .  r s r l iA s k le  i  H p sk le , im t 
J u  1 f la b a im a n ie  a a e r r k a i i

» h *"  1003 B —c

rn -m m  i iE e rŁ ils H E -w ;
dla kościołów  i kaplin

S l w a r a n o j a  u a  l a t  l O
!*ny Dajnmiarkewafisse, ■ rabrtenr od ęfll 

ryciarcŁ.

f f a j t |$ ą « a  w y p a t y « a a l n l »

ud 5 do 10 z łr . miesięcznie.

W Okecłiiow^eb w apt. ft^liotłoOw-TłBjr j|VB'-reeji -aKowe się nie rozpowsze- 
w Stanirław o-ie w *rteCB p. &i4lWra. t f  WPinją Cena batelki CPTginalne| wraz

czyli w eneryczne, tak św «4o pc-r-tsłi 
j u c  *eś za n ieó b fn e  HB ale wylerwose, 
waaelkł* inne tym  podobne ałaboóciL 
Ł^nhi.e skutki e»sHi*»Mrw**-łta r- 
eiSahiepie nerw ow e, uWyw us*f*nia,
im p o ten c ję , pncząfki suchot i t i i  lsdrcM tb1

('podstawie ścin.Kch bedań i Ht-zćyć'
donriadozeń poćSług najpew niejszej 
Ładnym fcLemnŁu rie iznu-iliw cj m e t o 
dy, gruntow nie i ~od  najićiólojszą ćy -  
s ir e o ją , ręnojalisła  nhoróh - - J lit . ■ 
osayob i  skA"uych, praktyczry. Wknrz 
m a d jc y r r , chir • 'x ii  • akuazocji

J a n  K n r p i M
jrzy ul 
j. Batm

7
przy ilio y  Sob iesk iego nr. 12 n  domu
p. nantow Vege we Lwowie, ordynnie 
od 9. do 19. przed r  od do ś. i  o 
południu. 1035 1 0 - 0

Zamiejaoowym, ktćr aa pra 
—̂ wadzeniu kuracji w ścisłej < skrec;' 
» małych miastach i wziacb prawii* 

n;„-t. .żebnejj| r-1 ‘yć pcw‘nnc, u.lzielt 
rad/  estowme i wysyła .efc w? r 
ten sposób, ift adresat majmnłe^—arn  
podef-criu wiedz ule usote.

CHIOCOCA-L OUF.UR
(bfnitjęipicis f»rt'S(ups)

naji'm lniejtty, najtnoiniejtzy i  m j/.cp-zy

ś r o d e k  r u j n o w s z j c h  c z a s ó w
szuzęgfiluie ilu rąiiyknl-ncgo i prędkiego  

otyw lenia i  w z m o c n i e n i a  
M s iły  m ę a ł t i e i .

pr/.ew yajza  w jirzyjem iiości i dobroci 
sm aku  n a jd e lik a tn ie jsze  lik ie ry , służy 
n ie ty lk o  jak o  mp jj w ziuacniający  silę , ii 
a le  tk" '-e  ; żo łądek , sluż^ do t r a w i e n n i  

i  dod a ję  a p e ty t w szystkim
c ie n i ą c y m  a a  ó s łab ien ie  |

i służy do ożywieniu i wzmocnienia 
osłabionych m uszkuló-i, do wzm ocnie
nia nerwów i  ich  elastyczności. Z;« 11 
clzjwiająoy w swrm  ożywczem  działa

T ysiące zawdzięczają tumi- nią1- jj
i'

mu.
zrównanemu e l '1 oj rowf 
swych sił, na które to tw ierdzenie ty 
siące św iadectw  do przejrzeni* m ogą 
być dostarczone i tv lko z powodu dy
skrecji takow e się n ie  rozpowsze

z broszurą 3 zlr. Opakow inie 20 ent 
G łó w n i sh  m z sy M ił:

D. C ( i ń l O  U S . a p la f c a  po*i 
, A n i u  r h i  ą i k ó ż m u ś j  'tir łV 'ie -  
(In in , 'lV ilh r ł i ic . i l e k r r z a g s f .
S r -  J ł f c  ^ g d z io  w s z y s t k ie  z a m ó w i e n i a ” 

upraszam adresować.) 1300 '— 25 jt

w e L w o w ie
p o l e #  JO09 17

n < r i  z a :

iz a m p a m t  p ra w rd a im e , 
ute i  n a t u r a ln e .

t  wytrhwnegc
,  Hegel#

Wasuiacz# wyti awnego 
Tokaj#

-•80 
1 —  
120  
1-60 
2 50 
2 -

Ru ster# w yśm ienitego , — 80
Meniszer# w yskok stsry  . „ 1 60
Buo«' czerw onego . „ — 65

Ofuer-A Heraberge’' czerw ony z ł. 1 i — -90  
B irgnnder cz< '•wonego . złr. •PO
Yó«l«a r« Rwft# biaj 'go  . 4* „ — 90

OZ rw)D«gO i, 1
...................  PO

90
Klosicrauuburger# ,8fifta bi»łego - — f 
Ydslaporś 'Stifiu  tńa łego  , •  — t

. -.vv-r:r^f,---v»*sj■ ’ v‘

„ n Goldek białego
Pisporter Mozei 
JoLauuiaberger# 
bt Estephe czerw onego  
St.-Jn’i  Jn M edoc cerw onega  
Chat anx M argaux czerwonego  
Hani B u r s  białego  

s  Saateri b iałego  
Mnscat Lunel

Bzampana Moet ft Chandon różowy 
a E ngen 'Jliąuot biały 

L ad Sport Klnb szam pana  
M.ader>
Chery . .
P ortw ein  stary
R olisu \  fabryki Jego Exoel 
Alfred* hr. Potoi k iego

C f a i ń s k o - r O A ^ J s b a

H E R B A T A
czysto aromatyczna prawdziwa.

80

Vi kilo Kongu cesarska .
*/i B fetrilijua .
*/, ,  M elauge de M oscsu
‘/i B Em perial .
'/, „ W ystewek herbaoianypb

Wysiewu jeszcze tylto
1 bat. P nm a J sorts stary 
1 , .  U . ,,

ta!
złr. 1-40

110

m m :

Podziękawaue.
Ninieszem składam najszczersze 

podzięktitranie kofi.irentOiłi O. G. 
Franciszkanów, proboszczowi i księ
żom parafii św. Jttr*, rektorowi i 
alumnom gr. kat. seminarjum, jako 
też księżom kapitały om . kat., za 
bezinteresowne Wzięcie udziału przy 
pogrzebie c k. radcy sekcyjnego śp. 
Ludwika Biegelmeyera, niemniej 
wszystkim znajomym', którzy ra 
czyli tak licznie zgromadzić s ę dh  
oddania nieboszczykowi ostatnie^ 
przys‘ngi. 136» i

Lwów 26. lutego 1879.
W  im ie n iu  po* n t a ł « j  w d o w y  * r o d z in o

S f  M ^ c l S a k t .

K A N T O R  W Y M IA N Y
w. k  Mj** r y m , gm iie,

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p i l i *  i  8p n * d * : «  

pod w a n u ta itti aąjpnyBtępaiejszeMi.

$

f f s i y s t ł i l e

CZASOPISM A
są zawsze do nab ycia '*

kolporter* w Stanisławowie,
który się pol-c« lashawym względoci

1010 6 0 Frutcrnowiilri.

Przy jednej z piękniejszych ulic we 
Lwowie jest do sprzedania ualyeh 
miai t ra dość mierng oenę nie ob 

cjążony wcale dłngami

F .  v In .A . 6
jednopiętrowy, z takiem it oficynami 
stijn ią na 6 kuni, wozownią, oso
bną praczkam ą, ogrodem pięknym 
wynoszącym 3/« morga i driedzió- 

cem Ył morgowym.
Bli żsła wiadomość ulica Zielona 

24 u p. Terleckiego 13 2 1-3

t k i  c y g a r e t c w e
ej ł ugi ś  u f s u r  kuści, 7 naj- ł  
: > , apieru c: gai -tow  r f <vr> *

j ' ez l f
J lepszojr ) _
f ł-B ik icg-, są do u - b . cia *. f*bryr« > 
J ‘ntek prsy nlicy Rr&l owaki-j t| 5. J 
}  Zam ó’ ’ rnia z 1 r« “inuii pn i #4re- 
|  sem : * . ,  P t « - z j ń s l i l  1. 5, ulica 

Ki-akow-ik 1 w po i  wór ju
U y  w i -  v y v y v  v

Heiiomifiiatury.
Mniu» koT7yst!ić 7. przyjazdu ua krótki 
; z a s  Malarza artysty, który uczy sztucznie  
malować- na s z k i c ,  tenże obowiązuje się, 
n iw o t takie osoby, które w cale nie umiej  
r y s o  vać, od o Sn. i  lelo-yj tegoż m alowa
nia na i-zkle 7,iipchlie1 nauczyć. U c z y t a k ‘e 
ua jedwabiu i innwdi m atorjaeli, oraz 
z jak ngotrdwięk druku,  l u b  fotografii 

j kniej więcej zrobić bez użyciu aparatu.
ITotel Angielski, wchód przez podwu 

rzec d i  lew o, Nr. 5G pokują. 1363 1— 3

T- Ja c o b i^ ^ o
h e m o r o i d a l r i y

LIOR ZIOŁOWY
anjweraalay leli dla cierpiących na 
hi m oroidy, da'6' na kulkę hemoroi* 
■|»ICił , ci rpienia ż d ą lk o w e , zafle- 
gm ieni-, i wyr„uty w szelk iego  ro- 
dz» n, br k aee  ytn, zał wardzenin, 
hole z kolek pacbodze,cych, cierp ie
nia na ś edzioi ę, wątrobę, na hypo- 
chondrjg. 1287 1 2 - 5 7

Cena 1 daszki 1 złr. 10 ent 
N s prowincji za pobraniem pn- 

cztowem  1 złr. 60 ent.

n t.ład  główny n
Juliusza Graetz w Wiedniu

VI. Mariahilforst.rc.sse Nr. 79.
nM ,

L 310

Ogłoszenie konkursu.
1364 I-d

^wierzch łoed k ól. vo l miasta Gródka rozpisuje
ijniejszeui kt n iu rs  na p ;8ło'ę sek reta 'zl urzi^d i gminneg' 
/, r  cz-a płseą 800 z ł”, /  a rok począwszy od oza^u z łożen i 
przvsie*v Prowizorycznie,* ł  dopiero po U fłw tie tego czasu 
może wrdfug H^ozeDia Rady gminnej stabilizacja n»stą,pió. 
Kom petent obowiązany V ęd/.ie wykazad fię d o b ^  kwalifikacją, 
świadectwem ukończonycli przynajmnAj średnich szkół, tudzh ż 
dokładną znajomość cd»iinist -acyjno policyjnych i autonomi
cznych ustaw i teraźniejsze urzędowe zatrudnienie i nie może 
przekraczać 40 lat życia swego.*

Podania dotyczące mają być najdalej do końca marca 1879 
na ręce Zwierzchności gminnej wniesie ne.

Zwierzchność gnany miasta.
Gródek d n a  27. lutego 1879 r.

•*tćr> W»Ó v , - Ib* 1. ltpofl 190B Db, tt, r. I J A u  Hr. W
i *Mw. nt* • W* II. prdrU 1871, mogą byt iMś t  lakowania Kv 
łt “'4w hinifamowjBk; >Ua~yet^ kamcyj m  It«i *t;: i wujafcuwyak, cb...

un-jr iłBtborB 1 w&ąjk,
a ą  w  t n >  k a n t o n *  #»■ M b w i * .  

W s a y i t k l t  p t i M M d aS B  W n y a t k l t  b B lB M n la  a  j t r a w ta tJ I  w i k a x ą ) i t  
■1* r .r  . - t — -  » l r  r *  r n n i a  l r i M i i ] f H  (m i  * f \ l « M i t f B  
p r t t b ę i  1006 17—o

? X > P < H K M M H f t M K > < I X K X M > O O Q O O O C

E. Scherloga Esencja Pepsiny
(płynu u łatw iającego trawieni! 1. w edług

D ra  O skara D iebreich.
P r o f e s o r a  n a t k i  o ś r o d L a o b  l e k a r s k i c h  w uniwersyteon berlińskim .

W e lłn g  sDoitrz-iżeń panów p r o f e s o r ó Dra P a n n n r  i Dra H a g e r .
oho~obiiw>ni at >n k żołądk 

m edycznie wypró 
by flaszki ^aopą 

tr sonę były w mai k« ochronną jedynej fabrjtii

E. SCHERING'S ORfTNE, Apotheke in Borlin,
Gatisserstrasse J9.

O rży maić można we Lwowie w «pt. P .  S K l k o l a s c b a  i Z >  g n * . H n c k e r ą .
Cena 1  z ł. * 8  ct w. a 1021 3 - 0

9 S W m d l a  « 5 * y

akcyj kolei Rudolfa
KALliTOR V T M 1 ANT

SOKAL i L IL IE N
s a la tc r la  d o s t a n ie  n o w y c h  a r k a s s y  k u p o n o w y c h

do fckcyj kole i  Kudolfa
sza m i e r n ą  p r o m i. j ą ,  101714-0

tudzież kupuje 1 sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
i monety p d najkorzystniejszemu warunkami 

Zlecenia % prowincji uskuteczniają się bezzw łocznie.

o c o o o o o o s o o o

!P r a w ie  z a  d arm o!
Otrzymaliśmy polecenie od n.»sy konkursowej niedawno uparlloj w iel

-  P( -  -  -kiej angielskiej fabryki sr1 bra Britauia, wszystkie na składzie znajdujące

3 1 0
—•70

1-10 
— •65 
— ■30 

—  F ili-

się  przedm ioty ze arebi a B riT*nnii za drobnem wynagrodzeniem  frachtu i 
części wartości wyrobu takZwe r o z d a r e w a ó .

Za przesłaniem  kwoty albo za pobraniem  poczto wam, przylepionej 
ceny d« każdego urtykła, jedynie za zwrotem izpezów frachtow ych z A n
g lii do W iednia, i nader drobnej części wyrobu, otrzym a każ,den następu
jące przedm ioty za erwartą część rea.nej wartości a zatem  z.f drrem nie.
6 sztuk łyżek stołowych ze srubrs Britaunia, 6 sztun łyżeczek do kawy tearo 

sam ego gatunku razem wzięte . . . _ . z łr . 1 b5
6 „ nożów ze srebra Britannia z ostrzam i angielslciem i, dalej
6 _ w idelców  tego  sam ego gatunku, razem 12 i ztuk. Davr_ięi

kosztowały 9 z łr ., kosztują dzisiśj wszystkie te  12 sztuk 
1 chochelka, ciężkiej jakości dawniej 3 złr. teraz . .
1 chochla, najcięższa sorta, z najlepszego srebra Britannia, da

wniej 4 zlr., teraz . . . . . . . . .
6 podstawek ze grehra BritaDoia, dawniej 2 złr ., teruz
1 szczypczyki na cukier ze srebra Britaunis, dawniej 1 złr , teraz

Oprócz tego eleganckie lichtarze para po złr, 1, 2, 2-50, 3. 
żacki pr> ct. 50, 75. 60, złr. 1, i J'4r>. — Im bryki na kaw ę po złr, 2, 2 60,
3 i 4. — Cukierciczki po złr, 2, 2 8 (), 4, 6 60 i 7. — Rozrzutniczka cukru lii; 
po ct. 25, 40, 75, 90 i zlr. 1 .-  Flaazeczki ra  ocet i oliwę po złr. 2 50, 2 80, 
3‘50, 4-75 i 6. — ( znrki na m asło po ct. 74 i °5 , złr. 1-70. 2'80. 8 25 i 4, —  
Filiżanki z podstawkam i na zupę, po zlr. 1 60, 2 50 i 3.

g a f i T  N i e s ł y c h a n i e  l a n t o
i dla każdego gospodarstwa zalecający jest, kom plet składający się  33 
sztuk praktycznych i szc’ jgólnie d ib rze  wyrobionych przedmiotów sro tio -  
nycb z nsjlepsz go i cajdelikatn iejjzego grebrs Frir innia za bajecznie tan'% 

cenę, tylko złr, 6 45 a m ianowicie :
6 sztuk przednich nożów z trs i; dem  ze srebra britannia  
6 ,  najdelikatniejszych w idelców  ze srebra Britannia

z iednej sztuki.
6 ,  ciężkich łyżek stołowych ze srebra Britannia
1 b chochli masywnej ze sreLra Britannia do m leka
1 „ chochli do zupy, ze srebra Britannia
6 „ podstawek na noże, - e  srebra Briti nnia
1 -  rozrzutu iczki ze srebr Britannia

p rt m n
^ k ►?

^  N ** n
® ® s■■ © tc

O
3 JSS

l

w -w[ Skład c. k. uprz. Ratinerji! .̂pirytuetij 
fabryki rumu, likieró w i »cta

J u l i u s z a
m  Pwowid, przjr olicy Kopem nr. 1 w phdwóua. )

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów/.

JA  J L  ®  .M .  «  .J b
(co do kiełkow ania w jp ró  owane)

j a r z y n o w e ,  k m ia t o w e ,  p o ln e  I  lo io w e
Jedy  n i o  u  1360 a—20

W I L R f i L l I A  A D i l i
we Lwowie, p rz j placu M^rjackim pod 1. 10.

Senn ik i zawierające różne nawośoi i korzyści d la p. odbiort;ów pa yłam  franoo

v»-y■
------------------ H I______

m d e f i u g e a u d

k  Qb inąuina et au Cacao eon bit fe
VMMO ŚCIĄGA JĄC O -O D2Y W CZE BU G EA U D ’A  w połączeniu z Cf i -  

NiNą l Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących  zachować zdrowie za pomocę tego preparpłii, który z po
wodu swych własności terapeutycznych nazwany zosti i ŚCI4GAJĄĆO-
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpaiiskiem wybornego gatui ku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szciizególnic dla powracających mmolnie 
do z irowta, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w  chorobach c istępi 
jęcych:
KtBDOKREWNOACI, CIERPIKRIACH IłtRTOWTCH, CHR0MCZKŁ* RMCUtlCK,

BI] NIU PŁC10WBM, t' ZKKRWIf .tKCP BIERNrCn,Z0U.ACE, SK ZBUCIF 
RiuDACI FOWROTL DO ZDROWA FO CI] *JUCP OOR4CZ. i H,

W Y S  T R Z E P A Ć  S / Ę  ISA L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  1 N A Ś L A -  
L>C W > I C T W

SKŁAD OirSWNT w aptece 1>. LESEAULTa , 63, ilka Rćauuim, w PAI.7ŻL 
Dostać można w P oznaniu w tpteee P. Doktona Mankiewicat

OSŁa- 
w  n t-

i
Tl

f

-oj? -<i śi' i i
P ostać m ożna w e L vovit* w aptece p. M i k n ^ c l a ;  w K rłkow ie v aptece 

p. T ianszyfuk  ig o  i  w aptece p Redyka, w S ’am ;łsw o**ie w »pt ;ce Strchera.

• PIGUŁKI blancarda; •
ŻEL^ 7lSTO-JODOV\rR, NIEPODLEGAJĄGE ROZOADOWl, J

Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczna Ud. O
Łącząc w sobie własności JODU i ż e l a z a  , pignlk* le niyw  ją  lą zpecis-inie 

•przeciw ttaboiciom tkmfalictiym , przeciwko któiym  proste lekars
• pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obriiość i p sr-
• w if tk i  jej naturalne, obudzają i regulują odpływ V'wi 
I perjodyczny, rzmacniają stopniowo organizmy lymfk- 
Itycrne

uw a łelazistr •

wątłe i słabe, etc., e ic ., etc,   _
MB, Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, %  

obok znajdował się u spoda etykiety zielonó . nr. 40, w Paryże ^

W Lwuwie clo-.tac, Łużna w aptekach pp K -sy ż a n t-sk ie g o , Zygm, Kuokera 
i Fiotra M k lascha i w Stanisławów e w aptece p. Steehora ’060 8 —o
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S Bergera medyczne Ł

M Y D Ł O  S M O Ł O W E
polecone ze strony znakom i(o;ci m edyczn ych , "żyw a Tię w A n -tro  Y1 * 
grzech , F -a ic j i ,  N iem czeoh, H olandii, Szwsicarji, Rumnnji itf,. od la t 10 

z niopoi politym  skutkiem  przeciw

w y r z u t o m  s k ó r n y m  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,

33 sztuk. W szystkie te przedm ioty są z najdelikatniejszego srebra Britaunis 
sporządzone, które jest jedynym  na św ie c ie  «ksyetow*nym m etalem , który 
zaw sze białym  zo«taje, l  od prawdziwego srebra nawet po 20 letuiem  użyciu 
nie iest do rozróżnienia, za co gw rrentnje się.

N iech się każ ten  spieszy z óbstaluukalui, gdyż pr/y  ta l ioj n iesły 
chanej taności zostaną takowe rozchwytane. 1853 1 12

A dres i jedyne m iejsce obstalowania dl* c k. austr.-w ęgitr. prowincji.

iSkład jeneralny, fabryk ze srebra B ritanpia: 
K i n u  A  U  o  lu n  Wien I. Elisabethstrasse Nr. 6.

>SftiTwnif-i*:. ;k\‘.

jakotef przeciw każdej nieczystości skóry.
m ianow icie przeciw  perchom , chronicznym  wyrzutom na tw a’* j ,  głow Jr  
i brodzie, oatudom (wyrzutom  w strob isnym ), przeciw  czerw oiocoi nosów, 
odm rożeniu, pocenia  nóg i wszelkim zew nętrznym  chorobom  5A głow ach  
dzieci. Prócz tego poleoa się  każdem u jako środek do m ycia ozyzizją  j skórę.

C e n a  z a  s z t u k ą  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  35 e n t
B e r g e r a  m y d ł o  s m o ł o w e  za id rra  4ón/0sm oły drzewnej, j is t  

■łazanni" sporządzone i  w yróżnia się  chlubnie od w szelkich innych m y
d e ł sm ołowych.

0f  D la n a p o b ie ie n ia  n a ś la d o i
należy  w aptekach w yraźnie ^  a  nwożać na ( l e l d n e  r > -

żądać m  ‘ p a k ó w  a n t ę  i na obok
B F H G I E B I  w yoiśn iętą m j  r Ł ę

B y d ł a  s i

i od w szelkich ifinj

iw aietw ż d. 
ważać na a le le n

kałow ego b e  s p t e c s e A  i t w a .

.J e d y n y  z a s t ę p c a  d l a  k r a f u  i  z a g r a n i c y :

O .  U J E  U L ,  aptetarz w  O p a w i e iaptekarz w
Głowie składy utrzymują w? Lwowie: pp. aptekarze P. Miko la i'b W? 

i Z. Rncker; w Brodach s Liszk- i Grun-pan1 «7 Przemyślu: iSahlik; ^  
w Rzeszowie: Kalinowski: w Stanisławowie: St̂ .cher; tuar^ż aptoki, 
w Krak-wie, Jarosławai,  ̂arnop l̂u i we mzytkich miaitaih Gą cji; 
w Czerniowcach: Alth; w b u c . „wie: KarcząiWtki. Iv29 16smWs d.
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